
POM-owcy ze Stawna 
realizują zobowiązania

WARSZAWA. I Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut 
wystosował do matki Ludwiki 
Wawrzyńskiej — Ludwiki Ko
ralewskiej pismo następującej 
treści:

Wzruszony do głębi bohater 
stwem 1 poświęceniem Lud
wiki Wawrzyńskiej pragnę wy 
razić Pani — jako jej matce 
— najserdeczniejsze współczu 
cle z powodu zgonu córki.

Naród nasz zachowa na 
zawsze w pamięci wielki 1 o- 
fiarny czyn Ludwiki Wawrzyń 
sklej — wzór szlachetności, 
bohaterstwa l patriotyzmu.

Odpowiadamy na pytania

w sprawie nowej struktury organizacj partyjnych na wsi
Wielu naszych czytelników 

zwraca się do redakcji z py
taniami w spraw ę nowej struk 
tury organizacji partyjnych na 
wsi.

Na pytania te postanowi
liśmy odpowiadać na lamach 
naszej gazety.

Wszyscy więc czytelnicy, któ 
rzy majq jakiekolwiek niejas
ności lub wątpliwości w tej 
sprawie, proszeni sq o zwra
canie się do redakcji z zapy
taniami.

Dzisiaj odpowiadamy tow. 
Jagielskiemu z pow. sławneń- 
skiego, który zapytuje nas: 
„Co to /est ogólne zebranie 
członków partii w gromadzie 
I /akie są zadania 1 uprawnie 
n/a tego zebrania?".

ODPOWIEDŹ:
Zgodnie z instrukcją Sekre

tariatu KC PZPR „w sprawie 
struktury i pracy organizacji 
partyjnych na wsi" ogólne ze
branie członków partii w gro
madzie jest to takie zebranie, 
w którym uczestniczą wszyscy 
członkowie i kandydaci partii 
w gromadzie, skupieni we 
wszystkich podstawowych orga 
nizacjach partyjnych w groma 
dzie.

Ogólne zebranie członków 
i kandydatów partii w danej 
gromadzie zwołuje się raz na 
6-8 tygodni - po to, aby sko
ordynować działalność wszyst
kich podstawowych organiza
cji I wszystkich członków i kan 
dydatów partii, aby mogli oni 
omówić sprawy ogólno-gro- 
madzkie, a zatem m. in. rów
nież działalność gromadzkiej 
rady narodowej. Zebranie to 
zwołuje komitet powiatowy.

Zebranie to ma prawo po
dejmować uchwały w spra
wach ogólnogromadzkich, w 
sprawach koordynacji pracy 
wszystkich podstawowych or
ganizacji partyjnych w groma
dzie i wszystkich członków i 
kandydatów partii.

Oprócz tych zebrań każda 
podstawowa organizacja par
tyjna w gromadzie zwołuje 
zgodnie ze statutem zebranie 
partyjne raz w miesiącu.

W najbliższym numerze na
szej gazety odpowiemy tow. 
Janowi Bardole z gromady Dy 
gowo (pow. Kołobrzeg), który 
zapytuje nas: „Jakie upraw
nienia posiada terenowa, gro
madzka organizacja partyj
na ł".

Dobre przygotowanie do kam 
panij wiosenno-siewnej — to 
przede wszystkim terminowe 
■wyremontowanie maszyn i na
rzędzi rolniczych. Dobrze to 
rozumie załoga ROM Sław
no.

Warsztatowcy tego POM, rea 
lizując zobowiązanie podjęte 
dla uczczenia 10 rocznicy wy
zwolenia Ziemi Koszalińskiej, 
zameldowali już o wykonaniu 
planu remontów pługów i siew 
ników zbożowych.

Obecnie planowo przebiegają 
remonty pozostałych maszyn 
i narzędzi. Ambicją załogi jest 
ukończyć całkowicie remonty 
przed zaplanowanym termi
nem.

W realizacji zobowiązań pod 
jętych na cześć 10-lccia Ziemi 
Koszalińskiej wyróżniło się 
szereg pracowników. Do tych 
m. in. należą monterzy: Justyn 
Terlikowski, Jan Hakała, Ma
rian Boręczyk, kowal Antoni 
Rudzki i wielu innych. Stale 
dbają oni o wysoką jakość do
konywanych napraw i swym

przykładem oddziały wuj ą na 
innych.

Poważną rolę w mobilizowa
niu całej załogi do wykonania 
zadań produkcyjnych i usuwa
nia niedociągnięć spełnia ra
diowęzeł zakładowy, do któ
rego materiały opracowuje spe 
cjalnie wyłoniony zespół redak 
cyjny. Przez radiowęzeł załoga 
jest systematycznie informo
wana o wykonaniu planów 
dziennych. Komunikaty ogła
szane przez radiowęzeł popu
laryzują przodowników pracy, 
piętnują bumelantów.

Pracownicy Wydziału Poli
tycznego POM na zebraniach 
podstawowych organizacji par
ty: nych w spółdzielniach pro
dukcyjnych omawiają ze spół
dzielcami umowy produkcyj
ne.

Poza tym, POM w Sławnie 
prowadzi obecnie zajęcia do
szkalające dla traktorzystów i 
monterów oraz kurs dla traK- 
torzystów.

Warto, aby z POM w Sław
nie wzięły przykład i przy
swoiły sobie jego dobre do
świadczenia załogi opóźniają
cych się w remontach POM-ów 
i GOM-ów. Dla przykładu po
damy, że np. GOM w Dobrzy
cy wyremontował dopiero 
czwartą część posiadanych siew 
ników, a remonty innych ma
szyn nie zostały nawet rozpo
częte.

Dzień gotowości maszyn do 
decydującej bitwy o wzrost plo 
nów, o uzyskanie w rolnic
twie wskaźników wytyczonych 
przez II Zjazd partii jest już 
za pasem. Należy wzmóc wy
siłki, aby jak najszybciej nad
robić zaległości i dostarczyć 
chłopom maszyny jak najlepiej 
wyremontowane.

(BK)

9 lat walki i pracy ORMO
>1 bm. mija dziewięć lat od czasu powołania uchwałą 

Rady Ministrów, Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatel
skiej. Powołana ona została z inicjatywy Polskiej Partii 
Robotniczej, w okresie, gdy władza ludowa prowadziła 
zbrojną walkę przeciw bandom i kontrrewolucji. ORMO 
powstała Jako samoobrona ludu pracującego miast i wsi 
przed napadami band NSZ-owsko-WiN-owskich — agen
tur imperialistycznych w kraju.

Do szeregów tej organizacji zgłosili się wczorajsi żoł
nierze, ludzie, którzy przy boku Armii Radzieckiej wal
czyli z okupantem wyzwalając polskie ziemie, którzy 
w oddziałach partyzanckich pomagali gromić hordy hitle
rowskie.

W szeregach ORMO znaleźli się synowie i córki robotni
ków 1 chłopów, ci, którym władza ludowa przyniosła no
we tycie, wyzwoliła z nędzy i wyzysku. Pomagając Mi
licji Obywatelskiej — wnieśli oni poważny wkład w umoc
nienie władzy ludowej, w utrzymanie praworządności, 
w walkę z wszelkiego rodzaju przestępczością. Szli do sze
regów ORMO zdając sobie w pełni sprawę z tego, że wal
cząc z bandami 1 dywersantami, walcząc ze spekulacją 
1 innymi przestępstwami — chronią zakłady produkcyj
ne, bronią zdobyczy, które wywalczyła klasa robotnicza 
w sojuszu z pracującym chłopstwem.

Droga, którą przeszła ORMO — to droga trudnej wal
ki, droga zaszczytna 1 wymagająca wiele oddania dla 
wspólnej sprawy całego narodu, usiana mogiłami bohate
rów, którzy swe życie złożyli w obronie władzy ludowej. 
W pierwszych latach po wyzwoleniu naszego kraju, wielu 
z ormowców brało udział w bezpośredniej walce z ban
dami faszystowskimi. Zginął w lipcu 1946 roku aktywista 
i jeden z pierwszych ormowców na terenie naszego wo
jewództwa — Stanisław Masior z gromady Jełenice w po
wiecie szczecineckim. Poległ on w walce z bandami — 
oddał swe życie za sprawę ogółu.

Ormowcy otoczeni są gorącą miłością całego narodu. 
Wszyscy bowiem rozumiemy jak wiele ofiarności i wysił
ku trzeba dla tej służby.

Nie zabrakło też ormowca w żadnym czynie i kampanii 
politycznej realizowanej przez partię i rząd nasz w okre
sie tych minionych dziewięciu lat. To ormowcy zabezpie
czali spokojny przebieg Referendum, wyborów do Sejmu 
oraz wyborów do terenowych rad narodowych. Tych sa
mych ormowców widzieliśmy przy pracy na budowlach 
planu 3-lctniego, widzimy ich obecnie na budowlach so
cjalizmu, widzimy ich na każdym odcinku pracy w mieście 
i na wsi.

Stały wzrost poziomu ideologicznego pozwala ormow- 
com coraz lepiej rozumieć istotę zachodzących przemian 
polityczno-gospodarczych w naszym kraju. Coraz bar
dziej wyostrza się ich czujność na wszelkie zakusy wroga 
klasowego.

Mamy wielu takich ormowców Jak Antoni Klasa z pow. 
miasteckiego czy Arkusz i Monastyrskl z Kołobrzegu, któ
rzy nie ustalą w walce z chuligaństwem. Ormowiec Jan 
Krowicki z Białogardu brał bezpośredni udział w pościgu 
1 przyczynił się do ujęcia włamywaczy dokonujących na
padu na obiekty społeczne. Podobnych im ormowców, 
czujnie strzegących mienia społecznego mamy bardzo wic
ia.

(Dokończenie na 2 str.j

Uchwała Rady Państwa 
w sprawie zakończenia stanu wojny 

między PRL a Niemcami
WARSZAWA. Rada Pań

stwa podjęła 18 lutego 1955 I. 
uchwałę w sprawie zakończe
nia stanu wojny między Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową 
a Niemcami. Uchwała brzmi:

Zważywszy:
że minęło 15 lat od zbroj

nej napaści Niemiec hitlerow 
skich na Polskę —,

że po 5 latach wojny, w 
której naród polski bohater
sko walczył z okupantem hi
tlerowskim, zwycięstwo ZSRR 
i państw złączonych z nim w 
koalicji antyhitlerowskiej za
dało cios mllitaryzmowi nie
mieckiemu, stwarzając pod

stawy dla ustanowienia trwale 
go bezpieczeństwa w Europie 
i pokojowej współpracy naro 
dów europejskich —,

że pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego leży 
w żywotnym interesie narodu 
polskiego —,

że rząd Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej niezmiennie 
popiera wysiłki zmierzające 
do zapewnienia pokojowej sta 
bilizacji stosunków europej
skich, która wyklucza odbudo 
wę militaryzmu niemieckie
go oraz włączenie Niemiec za
chodnich do bloków militar
nych, jak również jest nlcroz- 
dzielnie związana z przywró

ceniem jedności Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych —,

że Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa ugruntowała przyjazne 
stosunki z Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną i zmierza 
do dalszego ich zacieśnie
nia —, .

że Polska Rzeczpospolita Lu 
dowa dąży do rozwoju pokojo 
wych i dobrosąsiedzkich sto
sunków z całym narodem nie
mieckim w oparciu o granicę 
pokoju na Odrze i Nysie Łu
życkiej,

Rada Państwa postanawia:
1. Stan wojny między Pol

ską Rzeczpospolitą Ludową

a Niemcami uznaje się za za
kończony.

2. Ustanawia się stosunki 
pokojowe między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a 
Niemcami.

3. Polska Rzeczpospolita Lu
dowa, działając na gruncie 
praw i obowiązków wypływa
jących z porozumień między
narodowych dotyczących li
kwidacji skutków wojny z 
Niemcami, kontynuować bę
dzie wysiłki w kierunku poko 
jowego uregulowania proble
mu niemieckiego w interesie 
pokoju oraz bezpieczeństwa 
Polski i innych narodów euro 
pejskich.

Współpraca parlamentów wszystkich krajów 
zapewnić może Europie bezpieczeństwo 

Oświadczenie Prezydium Sejmu i Rady Państwa PRL 
w związku z deklaracją Rady Najwyższej ZSRR

Prezydium Sejmu i Rada Państwa PRL 
witają z gorącym uznaniem deklarację 
Rady Najwyższej ZSRR z 9 lutego 1955 r., 
która wysuwa inicjatywę współdziała
nia parlamentów różnych krajów w dzie
le utrzymania i utrwalenia pokoju.

Prezydium Sejmu 1 Rada Państwa PRL 
wyrażają głębokie przekonanie, te ini
cjatywa Rady Najwyższej ZSRR odpowia 
da pragnieniom i życzeniom wszystkich 
narodów, że przysłuży się ona w dużej 
mierze sprawie pokoju.

Na parlamentach państw wszystkich 
kontynentów spoczywa wielka odpowie
dzialność za losy pokoju. Parlamenty, 
które uchwalają ustawy 1 decydują o 
przyjęciu umów międzynarodowych, mo 
gą 1 powinny przyczynić się do umocnię 
nia pokoju 1 do zapobieżenia szkodli
wemu dla sprawy pokoju rozwojowi wy 
darzeń międzynarodowych.

Odpowiedzialność parlamentów jest 
szczególnie wielka w obecnej sytuacji, 
gdy w Europie i w innych częściach 
świata forsowane są 1 reaktywowane a- 
gresywne ugrupowania militarne, gdy 
plany utycia broni atomowej stawiają

ludzkość przed nową groźbą olbrzymich 
zniszczeń o nieznanych w historii roz
miarach, gdy rośnie wyścig zbrojeń, a 
pokój miłujące narody Europy 1 Azji o- 
taczane są siecią baz wojskowych, przy
gotowywanych dla celów napaści.

Naród polski ze szczególną uwagą i 
czujnością śledzi proces odradzania w 
Niemczech zachodnich sił agresywnego 
militaryzmu niemieckiego, które jut dziś 
nie ukrywają swych planów odwetu i 
zaborów wymierzonych zarówno przeciw 
Polsce, jak również przeciw innym naro
dom — na wschodzie 1 na zachodzie 
Europy.

Współpraca parlamentów różnych kra 
jów ułatwić może rozwiązanie najdonio 
ślejszych problemów międzynarodowych: 
może ona przyczynić się do położenia 
kresu polityce tworzenia nowych ognisk 
agresji, może przekreślić plany odbudo 
wy agresywnego Wehrmachtu, ułatwić 
rozwiązanie problemu ustanowienia sy
stemu bezpieczeństwa zbiorowego w Eu
ropie oraz redukcji zbrojeń i zakazu bro 
ni masowego zniszczenia.

Współpraca parlamentów różnych kra

jów może stanowić ważny czynnik zbliżę 
nia narodów, pokojowego rozwiązywania 
spornych zagadnień międzynarodowych 
i rozszerzania współpracy międzynarodo
wej w dziedzinie gospodarczej i kultu
ralnej.

Sejm PRL, któty uchwalił ustawę z 
dnia 29 grudnia 1950 r. o obronie pokoju 
zgodnie z Konstytucją PRL j jednomyślną 
wolą narodu polskiego, w całej swej dzia 
łalności kieruje się niezmiennie intencją 
umocnienia pokoju i bezpieczeństwa Pol 
ski oraz innych narodów. Dążąc do ugrun 
towania przyjaznej współpracy ze wszyst 
kimi narodami w oparciu o wzajemne po 
szanowanie suwerenności, równości i nie 
zawisłości — Sejm PRL wniesie swój dal 
szy wkład do sprawy pokoju.

Sejm PRL, w odpowiedzi na apel Rady 
Najwyższej ZSRR, podejmie wszelkie for 
my współdziałania, jak również pogłę
biania jut istniejącej współpracy z par
lamentami innych krajów, aby przyczy
nić się do złagodzenia napięcia w stosun 
kach międzynarodowych i do rozwoju pa 
kojowych 1 przyjaznych stosunków mię 
dzy wszystkimi krajami.

WARSZAWA. 18 lutego 1955 r.

Szybciej 
zaopatrujmy się 
w nawozy sztuczne

WARSZAWA. Do 10 bm. pla
cówki spółdzielczości samopomo
cowej otrzymały 67 proc, ogólnej 
Mości nawozów sztucznych prze
znaczonych na siewy wiosenne. 
Tymczasem do tego dnia GS-y 
sprzedały zaledwie 17 proc, na
wozów. Ten słaby przebieg sprze 
dąży nawozów sztucznych świad
czy przede wszystkim o tym, że 
większość spółdzielni produkcyj
nych oraz chłopów, którzy zawarli 
umowy na uprawę roślin przemy
słowych nie spieszy się z wyku
pieniem przyznanych Im Ilości na 
wozów.

Pismo
Bolesława Bieruta 
do matki Ludwiki 

Wawrzyńskiej



Kryzys rządowy we Francji trwa

Zgromadzenie Narodowe 
odrzuciło

projekt programu i składu osobowego 
rządu Pineau

Faure kolejnym kandydatem na premiera

Oświadczenie rządu ZSRR 
w związku z rozpoczynającą się sesją 
podkomisji rozbrojeniowej ONZ

do zaniechania stosowania bro 
ni atomowej odpowiada inte
resom wszystkich narodów i 
miałoby niezwykle dodatnie 
znaczenie dla sprawy złago
dzenia napięcia mlędzynarodo 
wego i utrwalenia pokoju. Za 
niechanie przez państwa sto
sowania broni atomowej ułat
wiłoby pod wieloma względa
mi osiągnięcie porozumienia 
w sprawie całkowitego i bez
warunkowego zakazu broni 
atomowej, co odpowiada dą
żeniom wszystkich narodów.

Jedynie całkowity zakaz bro 
ni atomowej i wodorowej, za
kaz jej produkcji, magazyno
wania i wykorzystania może 
ostatecznie rozwiązać problem 
usunięcia groźby wojny ato
mowej.

Niestety, propozycje Związ
ku Radzieckiego, przewidują
ce bezwarunkowy zakaz broni 
atomowej, są systematycznie 
odrzucane przez USA, Anglię 
i inne państwa zachodnie, wo 
bec czego nie zdołano dotych
czas osiągnąć porozumienia w 
tej bardzo ważnej sprawie.

W ostatnich czasach ze stro
ny szerokich kół społeczeń
stwa w wielu krajach wysu
wane jest żądanie zniszczenia 
posiadanych zapasów broni 
atomowej i wodorowej. Rea
lizacja tego żądania przyczy
niłaby się do osiągnięcia za
sadniczego celu — całkowitego 
zakazu broni atomowej oraz 
wycofania jej ze zbrojeń 
wszystkich państw.

W związku z powyższym i 
w uzupełnieniu propozycji zło 
żonych na IX sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ, rząd radzie
cki uważa za konieczne zło
żyć propozycje, aby państwa 
przyjęły na siebie następująca 
zobowiązania:

1. Całkowicie zniszczyć po
siadane przez państwa zapa
sy broni atomowej i wodoro
wej i wykorzystywać materia 
łv atomowe wyłącznie do ce
lów pokojowych.

2. Nie zwiększać liczebności 
swvch sił zbrojnych 1 swego 
uzbrojenia w porównaniu z 
poziomem z 1 stycznia 1955 
roku, iak również nie zwięk
szać kredytów na cele woj
skowe w porównaniu z po
ziomem k>-edvfów budżeto
wych na 1955 rok.

Rząd radziecki wypowiada 
się przy tym za ustanowie
niem odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej nad prze
strzeganiem wyżei wymienio
nych postanowień.

Rząd radziecki uznaje, iż 
wszystkie narody są żywotnie 
zainteresowane w rozwiązaniu 
problemu rozbrojenia i zakazu 
broni atomowej. Żadne pań
stwo, niezależnie od tego, czy 
jest członkiem Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, czy też 
nie jest — nie powinno być 
odsunięte od udziału w roz
wiązaniu tego niezwykle waż 
ncgo i pilnego zadania.

W związku z powyższym na 
leży przypomnieć, że Związek 
Radziecki proponował m. in. 
na konferencji berlińskiej mi
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w stycz
niu 1954 roku zwołanie świa
towej konferencji w sprawia 
powszechnej redukcji zbrojeń. 
Zwołanie takiej konferencji 
zgodne jest z interesem złago
dzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych, z intere
sem utrwalenia powszechnego 
pokoju.

Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne, aby jeszcze w 1955 
roku Organizacja Narodów 
Zjednoczonych zwołała świato 
wą konferencję w sprawie po 
wszechnej redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej.

PARYŻ. Jak podaje agencja 
France Pressc, 19 bni. nad ra 
nem francuskie Zgromadze
nie Narodowe 312 glosami 
przeciwko 268 odrzuciło pro
gram rządowy i skład gabine
tu przedstawiony przez kandy 
data na stanowisko premiera, 
socjalistę Pineau. Tak więc 
kryzys rządowy we Francji 
trwa.

PARYŻ. W piątek po połud 
niu kandydat na premiera 
Christian Pineau stanął przed 
Zgromadzeniem Narodowym, 
by ubiegać się o przyjęcie li
sty nowego rządu i o zatwier
dzenie swego programu.

JAK NAJSZYBSZA 
RATYFIKACJA UKŁADÓW 

PARYSKICH — NACZELNYM 
CELEM PINEAU

Po kilku wstępnych ogólni
kowych zdaniach na temat 
swych dążeń do pokoju i roz
brojenia, Pineau przeszedł do 
najistotniejszej części swego 
programu — sprawy jak naj
szybszej ratyfikacji układów 
paryskich.

Przypomniał on, nie bez ża
lu, że pierwsze proponowane 
rozwiązanie problemu uzbro 
jenia Niemiec zachodnich, tj- 
utworzenie t. zw. „europej
skiej wspólnoty obronnej", 
zostało odrzucone przez więk
szość Zgromadzenia Narodowe 
go.

Następnie Pineau oświad
czył: „Znajdujemy się teraz 
wobec układów, które Zgro
madzenie Narodowe już raty
fikowało, a którymi zajmie 
się z kolei Rada Republiki. 
Nie chodzi już o porówny
wanie tych tekstów z innymi, 
ani o wdawanie się w szczcgó 
łową? analizę ich korzystnych, 
czy niekorzystnych stron, lecz 
o zastanowienie się nad kon
sekwencjami międzynarodo
wymi, jakie mogłyby wy; 
niknąć z nowych wahań 
Francji... Jeżeli chcemy 
dochować wierności naszym 
sojuszom 1 solidarności at
lantyckiej, musimy dzisiaj 
położyć kres przewlekłej 
dyskusji, która zbyt już długo 
dzieliła Francuzów. Toteż 
rząd będzie się starał uzys
kać w Jak najszybszym termi 
nie ostateczną ratyfikację u- 
kładów paryskich". ,

Dalsza część przemówienia 
Pineau zawierała znów ogólni 
kowe deklaracje na temat ko
nieczności rokowań między 
Zachodem a Wschodem, wzmo 
żenią międzynarodowej wymia 
ny handlowej i w ogóle zbli
żenia między wszystkimi naro 
darni.

Z DYSKUSJI NAD 
PROGRAMEM PINEAU

PARYŻ. Podczas dyskusji, 
która poprzedziła odrzucenie 
przez parlament francuski pro 
gramu Pineau, większość mów 
cow krytykowała zarowno 
proponowany skład gabinetu, 
jak i politykę, którą zamie
rzał prowadzić obalony socja
listyczny kandydat na premie 
ra.

Dłuższe przemówienie wy
głosił m. in. deputowany ko
munistyczny Etienne Fajon. 
Potępił on w szczególności dą
żenia Pineau do ratyfikacji u- 
kładów paryskich i do uzbro
jenia Niemiec zachodnich — 
stwierdzając, że przeciwko 
tym dążeniom wypowiada się 
cały naród francuski.

Fajon stwierdził, że bez 
zmiany kursu francuskiej po
lityki zagranicznej niemożliwy 
jest żaden postęp socjalny. 
Odrzucenie układów parys
kich — oświadczył mówca — 
jest absolutną koniecznością. 
Dopiero wtedy można byłoby 
zapoczątkować politykę praw
dziwie francuską, politykę 
zmierzającą do pokojowego 
rozwiązania problemu Nie
miec, do ponownego nadania 
mocy układowi francusko- 
radzieckiemu, do zorganlzowa 
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, do zakazu broni

weszły również Chińska Repu 
blika Ludowa, Indie i Czecho
słowacja. Jednakże mocarstwa 
zachodnie nie przyjęły tego 
wniosku 1 narzuciły inne roz
wiązanie, w wyniku czego nie 
można powiedzieć, że skład 
podkomisji rozbrojeniowej jest 
zadowalający, co wywarło już 
ujemny wpływ na całokształt 
jej prac.

Żywotne interesy narodów 
wymagają niezwłocznego roz
wiązania problemu zakazu 
broni atomowej, aby uniemo
żliwić wykorzystanie energii 
atomowej — tego wielkiego 
odkrycia geniuszu ludzkiego 
— do takich celów, jak ma
sowa eksterminacja ludzi. Na
rody domagają się, aby już 
obecnie nawiązano na szeroką 
skalę współpracę międzynaro
dową w dziedzinie pokojowe
go wykorzystania energii ato
mowej. Ma to szczególnie do
niosłe znaczenie dla krajów 
i obszarów gospodarczo zaco
fanych, jak również dla in
nych państw, które w chwili 
obecnej nie mają technicznych 
i innych możliwości niezbęd
nych do wykorzystania ener
gii atomowej w celach poko
jowych — w przemyśle, medy 
cynie 1 Innych pokojowych 
dziedzinach działalności ludz
kiej. Wychodząc z tego zało
żenia Związek Radziecki za
proponował udzielenie odpo
wiedniej pomocy szeregowi 
państw w zakresie wykorzy
stania energii atomowej w ce 
lach pokojowych i rozpatruje 
problem udzielenia takiej po
mocy innym krajom.

Znaczenie zwołanej na sier
pień br. w Genewie międzyna 
rodowej konferencji w spra
wie pokojowego wykorzysta
nia energii atomowej, w któ
rej Związek Radziecki weźmie 
czynny udział, zależeć będzie 
również od tego, w jakim stop 
niu przyczyni się ona w rze
czywistości do międzynarodo
wej współpracy w tej dziedzi
nie. Rząd radziecki oświad
czył już, że złoży na wymie
nionej konferencji m. in. spra
wozdanie z pomyślnej pracy 
zbudowanej w ZSRR pierw
szej przemysłowej elektrowni 
atomowej.

Rozumie się samo przez się. 
że brak porozumienia między
narodowego w sprawie zaka
zu 'broni atomowej stanowi po 
ważną przeszkodę na drodze 
do pełnego rozwoju problemu 
współpracy międzynarodowej 
w dziedzinie pokojowego wyko 
rzystania energii atomowej.

Kierując się uchwałą Rady 
Najwyższej ZSRR z 9 lutego 
br., która znalazła wyraz w de 
klaracji Rady Najwyższej 
rząd radziecki uważa nadal 
za niezbędne dążenie do osiąg 
nięcia porozumienia między 
państwami w sprawie po
wszechnej redukcji zbrojeń, a 
w pierwszym rzędzie — znacz 
nej redukcji zbrojeń wielkich 
państw.

Rząd radziecki uważa, że 
broń atomowa, wodorowa i in 
ne rodzaje broni masowej za
głady powinny być zakazane 
oraz że należy podjąć odpo
wiednie kroki zapewniające 
skuteczną kontrolę międzyna- 
rędową nad zakazem broni 
atomowej oraz redukcją zbro
jeń i sił zbrojnych.

Poważnym krokiem na dro 
dze do całkowitego zakazu 
broni atomowej byłoby takie 
porozumienie międzynarodo
we, na mocy którego państwa 
uroczyście zobowiązałyby się 
zaniechać stosowania tej bro
ni. Wiadomo, że rząd radzie
cki złożył odpowiednie propo
zycje w swym oświadczeniu 
z 21 grudnia 1953 r., jak rów
nież domagał się tego w ciągu 
całego 1954 roku w toku ro
kowań z rządem USA w spra
wie atomowej. Niestety, o- 
siągnięcie koniecznego porożu 
mienia na ten temat było do
tychczas niemożliwe, aczkol
wiek nie ulega wątpliwości, 
że zobowiązanie się państw

WARSZAWA. W dniach od 
12 do 18 bm. odbywały się w 
Warszawie w atmosferze serde 
cznej przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia rokowania między 
delegacjami rządowymi PRL i 
ZSRR w sprawie komunikacji 
lotniczej między Polską Rzecz
pospolitą Ludową a Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich.

W wyniku rokowań podpisa 
na została umowa, ustanawiają 
ca między Warszawą a Moskwą 
regularną komunikację lotniczą 
obsługiwaną przez polskie i ra 
dzieckie samoloty pasażerskie.

EDGAR FAURE — 
KANDYDATEM NA 
PREMIERA FRANCJI

25 lutego rozpoczynają się w 
Londynie obrady podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ, której 
na mocy uchwały Zgromadze
nia Ogólnego polecono podję
cie nowych prób osiągnięcia 
porozumienia w sprawie re
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz zakazu broni atomowej 
i innych rodzajów broni ma
sowej zagłady. Doniosłość o- 
siągnięcia sukcesu prac komi
sji rozbrojeniowej jest rze
czą oczywistą. Dotychczas jed 
nak ani komisja, ani jej pod
komisja nie uczyniły nic, aby 
doprowadzić do odpowiednie
go porozumienia międzynaro
dowego. W związku z tym 
rząd radziecki uważa za ko
nieczne oświadczyć co nastę
puje:

Od czasu utworzenia Organi 
zacjl Narodów Zjednoczonych 
Związek Radziecki domaga 
się powszechnej redukcji zbro 
jeń 1 zakazu broni atomowej, 
uważając, że wybawienie naro 
dów od groźby wojny atomo
wej jest niezwykle doniosłym 
zadaniem Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. W tym celu 
rząd radziecki niejednokrot
nie zgłaszał propozycje mają
ce na celu zawarcie układu 
międzynarodowego w sprawie 
znacznej redukcji zbrojeń 1 za 
kazu broni atomowej.

Nowym ważnym krokiem w 
tej dziedzinie była propozy
cja Związku Radzieckiego na 
IX sesji Zgromadzenia Ogól
nego ONZ we wrześniu 1954 
roku, dotycząca opracowania 
projektu konwencji międzyna
rodowej w sprawde-zakaw bro 
ni atomowej i wodorowej o- 
raz innych rodzajów broń! ma 
sowej zagłady, istotnej re
dukcji zbrojeń i ustanowienia 
kontroli międzynarodowej nad 
wykonaniem tej konwencji. 
Aby ułatwić porozumienie w 
tej sprawie, Związek Radzie
cki zaproponował, by konwen 
cję oprzeć na propozycjach 
Francji i Anglii, wniesionych

PARYŻ. W sobotę wieczo
rem prezydent Coty zwrócił 
się z propozycją utworzenia 
nowego rządu do radykała Ed 
gara Faure, który ostatnio 
był ministrem spraw zagra
nicznych w rządzie Mendes- 
France. W kołach politycz
nych i dziennikarskich prze
widuje się, że również te i 
kandydat napotka wielkie 
trudności na drodze do skłece 
nia nowego gabinetu. Toteż 
wymieniani są z góry inni kan 
dydaci na wypadek fiaska kan 
dydatury Faure. Brani są m. 
in. pod uwagę Bourges-Mau- 
noury, Andre Morice, Queuil- 
le i inni.

W sobotnich pertraktacjach 
na temat sformowania nowe
go gabinetu nie brali udziału 
socjaliści. Zapowiedzieli oni. 
że będą w opozycji. Partii Ko 
munlstyeznej nic zaproszono 
do udziału w rozmowach.

MOSKWA. Agencja TASS ogłasza następujące oświad
czenie rządu radzieckiego:

Umowę podpisali: z ramienia 
rządu PRL — J. Burgin, podse
kretarz stanu w Ministerstwie 
Transportu Drogowego 1 Lotni 
czego, z ramienia rządu ZSRR 
— S. F. Zaworonkow, szef za
rządu głównego lotnictwa cywil 
nego przy Radzie Ministrów 
ZSRR.

Przy podpisaniu umowy obec 
ni byli: ambasador ZSRR — 
N. A. Michajłow oraz przedsta 
wiciel Ministerstwa Spraw Za
granicznych PRL — minister 
pełnomocny M. Wierna.

atomowej i do rozbrojenia o- 
raz do rozwoju przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi kra
jami, bez względu na ich u- 
strój.

Deputowany Fajon zakoń
czył stwierdzeniem, że Fran
cuska Partia Komunistyczna 
gotowa jest poprzeć każdy 
rząd, który by prowadził po
litykę pokoju, niezawisłości 
narodowej i postępu socjalne
go.

Na nocnym posiedzeniu Pi
neau udzielał wyjaśnień w od 
powiedz! na krytykę.' Następ
nie składali jeszcze deklara
cje przedstawiciele poszcze
gólnych grup na temat moty
wów głosowania.

Wreszcie nad ranem Zgro
madzenie Narodowe odmówiło 
zaufania kandydatowi na pre
miera. Pineau zawiadomił pre 
zydenta Coty o fiasku swo
jej próby.

Rozpoczął się trzeci tydzień 
kryzysu rządowego we Fran
cji.

do podkomisji rozbrojeniowej 
ONZ 11 czerwca 1954 roku. 
Ta propozycja radziecka spot 
kala się — jak wiadomo — z 
poparciem zarówno na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego, jak 
1 ze strony szerokiej opinii 
publicznej świata.

Zgromadzenie Ogólne pole
ciło komisji rozbrojeniowej i 
jej podkomisji rozważyć 
wspomniane propozycje Związ 
ku Radzieckiego i propozycje 
innych krajów w celu znale
zienia możliwego do przyjęcia 
rozwiązania problemu reduk
cji zbrojeń oraz zakazu broni 
atomowej, wodorowej i in
nych rodzajów broni masowej 
zagłady. Zgromadzenie Ogólne 
powzięło przy tym jednomyśl
nie uchwałę stwierdzającą ko
nieczność podjęcia nowych 
wysiłków w celu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie re
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej.

Wbrew tej uchwale, Stany 
Zjednoczone, Anglia 1 Francja 
podejmują kroki prowadzące 
bezpośrednio do storpedowa
nia porozumienia międzynaro
dowego. Świadczą o tym za
warte przez te mocarstwa u- 
kłady paryskie przewidujące 
remilitaryzację Niemiec za
chodnich i włączenie ich do 
ugrupowań militarnych, wy
mierzonych przeciwko miłują 
cym pokój państwom europej
skim, co nieuchronnie prowa
dzi do wzmożenia wyścigu 
zbrojeń, a w tym również w 
dziedzinie produkcji broni ato 
mowej.

Tak więc układy paryskie, 
których realizacja zwiększyła 
by w dużym stopniu niebezpie 
czeństwo nowej wojny w Eu
ropie i tym samym wojny 
światowej, nie dadzą się po
godzić z oświadczeniami rzą
dów wymienionych mocarstw 
zachodnich o ich gotowości do. 
rokowań w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo
wej.

W jaskrawej sprzeczności z 
tego rodzaju oświadczeniami 
pozostaje również uchwała po 
wzięta w grudniu 1954 roku 
na sesji rady bloku północno
atlantyckiego. Państwa — u- 
czestnicy tego bloku, w tym 
USA, Anglia, Francja i Kana
da, które są równocześnie 
członkami podkomisji rozbroję 
niowej ONZ, powzięły uchwa
łę dotyczącą przygotowań do 
wojny atomowej. Tego rodzą 
ju polityka rządów USA, An
glii, Francji i innych krajów 
należących do bloku północ
no-atlantyckiego nie może nie 
prowadzić do zwiększenia groź 
by niszczycielskiej wojny ato
mowej ze wszystkimi niezwy
kle poważnymi następstwami 
dla narodów, zwłaszcza na naj 
bardziej zaludnionych obsza
rach Europy i nie tylko Eu
ropy.

Rząd radziecki dążąc nie
zmiennie do dalszego osłabie
nia napięcia międzynarodowe 
go, do zapewnienia trwałego 
pokoju i do rozwiązania, pro
blemu powszechnej redukcji 
zbrojeń i zakazu broni atomo 
wej, uważa za swój obowią
zek zwrócić uwagę rządów 
USA, Anglii i Francji na od
powiedzialność, jaką biorą na 
siebie w związku z remilitary 
zacją Nierpiec zachodnich o- 
raz w związku ze swymi pla
nami wojny atomowej i trwa
jącym wyścigiem zbrojeń.

Ta polityka mocarstw za
chodnich Znalazła również wy 
raz w rozwiązaniu problemu 
dotyczącego składu podkomi
sji rozbrojeniowej ONZ. W 
podkomisji nie są w ogólę re
prezentowane kraje Azji. Acz 
kolwiek są one, podobnie jak in 
ne kraje świata, zainteresowa 
ne w rozwiązaniu sprawy re
dukcji zbrojeń i zakazu bro
ni atomowej.

Związek Radziecki propono
wał, by w skład podkomisji

Podpisanie umowy 
o ustanowieniu regularnej komunikacji lotniczej 

między Polską a ZSRR

Dziewięć lat walki i pracy ORMO
(Dokończenie z 1 str.)

Ormowcy Ziemi Koszalińskiej osiągają również poważne 
wyniki w podnoszeniu produkcji naszych zakładów, w roz
woju hodowli i wzroście plonów. Ormowiec Jan Malinow
ski znany jest jako przodujący gospodarz we wsi Zabu
dowanie (pow. Zlotów). W roku ubiegłym był on inicja
torem współzawodnictwa mieszkańców gromady w obo
wiązkowych dostawach. Sam wykonał swój plan obowiąz
kowych dostaw żywca i zboża przed terminem, pomaga
jąc przy tym w organizowaniu zbiorowych dostaw. Or- 
mowey z 1’awłówka (pow. Sławno), to inicjatorzy ruchu spół
dzielczego w swej gromadzie. W ubiegłym roku zorgani
zowali oni spółdzielnię produkcyjną i nazwali ją imieniem 
— ORMO. Na przewodniczącego tej spółdzielni wybrany 
został Stanisław Szczepański — przodujący gospodarz 
w gromadzie. Wielu spółdziciców-ormowców to przodow
nicy pracy i mistrzowie wysokich urodzajów. W walec 
o wzrost produkcji rolnej przodują również tacy ormowcy 
jak Eugeniusz Kulis — traktorzysta z ROM Dygowo, który 
na swym traktorze osiąga przeszło 200 procent normy.

Dzisiaj, w dziewiątą rocznicę istnienia ORMO, podsumo
wując bilans jej przebytej drogi, mamy pełne prawo 
stwierdzić, że ORMO w naszym województwie zaszczytnie 
i z honorem wypełnia swe zadania. Każdy ormowiec zda- 
je sobie sprawę i dumny Jest z tego, że w każdym osiąg
nięciu naszego województwa, naszego kraju, jest również 
cząstka jego pracy.



Wielkie demonstracje niemiecko-francuskle
Wycofać układy paryskie z porządku dziennego obrad Bundestagu 
Zwolennicy remiiitfaryzacji Niemiec zachodnich wygwizdani

Coraz potężniej brzmią słowa protestów 
przeciwko ratyfikacji układów paryskich

Z rozliczeń rocznych
w spółdzielniach produkcyjnych

Wysoka dniówka obrachunkowa
w Czajczach

I wydarzenia w Niemczech. 
1 Wszystkie uchwały niemiec
kich związków zawodowych 
przeciwko układom paryskim 
spotkały się z wielkim uzna
niem francuskich kół robotni
czych.

Na pytanie, czy w wypadku 
ratyfikacji układów paryskich 
przez parlament, Francuska 
Partia Komunistyczna będzie 
się czuła związana tymi ukła 
darni, Duclos odpowiedział: 
Zdradzilibyśmy naszą polity
kę, gdybyśmy po ratyfikacji 
układów paryskich nie doma 
gali się nadal zmiany polityki 
zagranicznej Francji.

Na pytanie przedstawicie
la DPA, czy Duclos sądzi, że 
również po ratyfikacji ukła
dów paryskich możliwa bę
dzie konferencja czterech mo 
carstw, odpowiedział on: O 
konferencji takiej po raty fika 
cji układów paryskich mówi 
Adenauer, mówi Mendes- 
France i mówić przypuszczal
nie będzie jego następca. O- 
świadczyłem b. premierowi 
Mendes-France: „Nie można 
waszych słów traktować na 
serio, nie można mówić o 
konferencji czterech mo
carstw w sprawie Niemiec, 
skoro za pomocą ukła
dów paryskich najpierw 
„rozwiązuje slę“ te kwestie. 
Układy paryskie oznaczają re 
militaryzację Niemiec zachod
nich 1 wciągnięcie ich do or
ganizacji atlantyckiej, co rów 
na się przekreśleniu możllwoś 
cl rozmów w sprawie zjedno 
czenia Niemiec".

0 wolność dla krajów kolonialnych
drapieżców imperialistycznych obszar nieludz
kiego wyzysku i grabieży kolonialnej. Pali im 
się grunt pod stopami nie tylko na kontynencie 
azjatyckim. Budzi się również kontynent afry
kański, nazywany przez cale stulecia „śpiącym 
kontynentem".

Ale kolonizatorzy nie chcq bynajmniej rezy
gnować ze swego obfitego łupu kolonialnego. 
Zbyt bogate źródło maksymalnych zysków sta
nowią kraje kolonialne i zależne. Indochiny, 
Malaje i inne kraje azjatyckie są dla nich rów
noznaczne z kauczukiem, z cyną, z wysokoga
tunkowym węglem, z bauksytem i innymi cen
nymi surowcami. Monopoliści francuscy, an
gielscy, amerykańscy, belgijscy, hiszpańscy i 
włoscy rywalizują między sobą o olbrzymie 
bogactwa Afryki i wyciągają z tego kontynentu 
25 proc, całego światowego wydobycia miedzi, 
35 proc, antymonu, 40 proc, manganu i chro
mu, 45 proc, fosfatów, kobaltu i wolframu, 75 
proc, cyny, 95 proc, tantalu, przeważającą 
część złota i diamentów. Kraje kolonialne Afry
ki dostarczają 2/3 światowej produkcji kakao, 
większą część oleju palmowego i arachidowe
go, kawy, rozmaitych owoców południowych. 
Stąd imperialiści czerpią większą część uranu 
potrzebnego do produkcji bomb atomowych.

Kolonizatorzy wypędzili miliony chłopów 
z leh ziemi. We wszystkich prawie koloniach 
istnieje praca przymusowa. Łapanki do pracy 
przymusowej na plantacjach i kopalniach były 
do niedawna codziennym zjawiskiem w Indo- 
chlnach, na Malajach, w koloniach francuskich

I angielskich, w Afryce Zachodniej i Środkowej. 
W ostatnich latach, wobec wzmagającego się 
oporu mieszkańców kolonii, kolonizatorzy ucie- 
kli się do nowego środka: zamykają dziesiątki 
tysięcy ludzi spośród rdzennej ludności w wię
zieniach i obozach koncentracyjnych i zmu
szają do pracy niewolniczej od wschodu do 
zachodu słońca. A uwięzić ich można pod naj
mniejszym pretekstem, gdyż pozbawieni są 
wszelkich, najbardziej elementarnych praw 
ludzkich.

Walka narodowo-wyzwoleńcza w krajach ko
lonialnych i zależnych, nieodłącznie jest zwią
zana z prowadzoną na całym świecie walką 
o pokój. Wiedzą o tym narody Azji Południowo- 
Wschodniej, walcząc równocześnie przeciwko 
jarzmu kolonialnemu i montowaniu przez im
perialistów agresywnych bloków militarnych. 
Wiedzą o tym masy ludowe krajów Bliskiego 
Wschodu, przeciwstawiając się grabieży swoich 
bogactw i projektowanym dla tych krajów pak
tom wojennym.

Narody Azji I Afryki zdają sobie sprawę, że 
wszystkie te pakty zwane „obronnymi", jak 
SEATO i nowy projektowany pakt „Mekong" 
dla Azji Południowo-Wschodniej, jak plano
wane układy na Bliskim Wschodzie, mają słu
żyć nie tylko przygotowaniu wojny, ale również 
tłumieniu walki wyzwoleńczej, utrzymaniu tych 
krajów pod jarzmem kolonialnym. Imperialiści 
amerykańscy nie mogą przeboleć, że ugaszone 
zostały ogniska wojny w Korei | Wietnamie.

Wielki wlec przeciwko remllitaryzacji Niemiec zachod
nich pod hasłem: „Frankfurt odpowiada Adenauerowi" 
odbył się we Frankfurcie n/ Menem.

Na zdjęciu: widok wiecu.
(Fot—CAF)

BERLIN. W miarę zbliżania 
się terminu drugiego czytania 
układów paryskich w Bunde
stagu, wyznaczonego, jak wia 
domo, na 24 bm., rośnie w ca
łych Niemczech zachodnich 
fala protestów przeciwko ra
tyfikacji tych układów.
WIELKI WIEC Z UDZIAŁEM 
DUCLOS W DORTMUNDZIE

17 bm. odbył się w Dort
mundzie potężny wiec prze
ciwko układom paryskim, zor 
ganizowany przez Komuni-, 
styczną Partię Niemiec (KPD), 
na którym przemawiał m. in. 
sekretarz Komitetu Central
nego Francuskiej Partii Komu 
nlstycznej i przewodniczący 
grupy komunistycznej we 
francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym — Jacąues Duc
los. W wiecu wzięły udział ty

ślące ludzi ze wszystkich za
kątków Zagłębia Ruhry. Pierw 
szy zabrał głos przedstawiciel 
kierownictwa KPD — Willy 
Mohn. Powiedział on m. in.: 
„Możemy zapewnić przedsta
wicieli bohaterskich mas pra
cujących Francji, że niemiec
ka klasa robotnicza nie dopuś 
ci nigdy do tego, aby Niemcy 
stały się nowym organizato
rem wojny przeciw Francji".

Jacąues Duclos w swym prze 
mówieniu nawiązał do wspól
nych tradycji walki niemiec
kiej i francuskiej klasy robot 
niczej, a następnie powiedział: 
„W fabrykach, miastach, 
wioskach, szkołach i uniwer 
sytetach Francji rozwija się 
coraz silniejszy ruch oporu 
przeciwko układom paryskim. 
Narody nie mogą dopuścić

Spółdzielnia w Nowym Dwo
rze (pow. Złotów) ma podobne 
warunki rozwoju |ak spółdziel 
nia w Czajczach. Różne są jed
nak wyniki ich pracy.

Spółdzielcy z Czajcz rzetel
nie pracowali przez cały rok. 
W Nowym Dworze było nato
miast inaczej. Spółdzielcy za
miast rzetelnie pracować, cały 
niemal rok jeździli po targach 
i wzajemnie się kłócili. Pola 
natomiast były uprawiane z o- 
późnieniem, zboża i ziemniaki 
siano niedbale, zamiast należy

Członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej Czajcze (pow. Zło
tów) mądrze gospodarzą. Wło
żyli oni przede wszystkim wie
le wysiłku, aby rozwinąć zespo 
łową hodowlę. Dziś, na 130 ha 
ziemi, liczy ona 28 krów, 10 ko 
ni, 40 owiec i 30 świń. Nie jest 
to jeszcze wiele, lecz dzięki tej 
hodowli spółdzielcy uzyskują 
niezły dochód, dobrze nawożą 
ziemię obornikiem, toteż daje 
ona im wysokie plony.

W r. ub. spółdzielcy rzetel
nie pracowali. Przestrzegano 
norm pracy, kobiety i mężczyż 
ni regularnie wychodzili do pra 
cy. Każda rodzina wypracowa
ła tu przeciętnie 400 — 500 
dniówek obrachunkowych, a 
dniówka wypadła wysoka. Wy
nosi ona:

10,20 kg zboża,

Spiskują obecnie w Wietnamie Południowym, 
w Syjamie, na Filipinach, a przede wszystkim 
w Cieśninie Taiwańskiej.

Narody Azji znają dobrze swych „obrońców" 
zachodnich. Chcą same decydować o losach 
krajów azjatyckich. Jesteśmy świadkami ogrom
nych zmian, jakie zachodzą w stosunkach mię
dzy krajami azjatyckimi. 6 kwietnia odbędzie 
się w Delhi konferencja, w której uczestniczyć 
będą obok Indii, Burmy, Indonezji, Cejlonu, 
Chin Ludowych, Koreańskiej Repub'iki Ludowo- 
Demokratycznej takie państwa, jak Pakistan 
i Japonia, które związane są układami ze Sta
nami Zjednoczonymi. Nie jest bez wymowy 
fakt, że w pierwszym punkcie porządku dzien
nego konferencja rozpatrzy „pięć zasad poko
jowego współistnienia", uzgodnionych między 
Indiami i Chinami Ludowymi. W Bandungu 
odbędzie się w końcu kwietnia konlerencia 
przedstawicieli narodów Azji i Afryki z udzia
łem 30 krajów.

W walce o wyzwolenie narody kolonialne 
i zależne cieszą się poparciem całej postępo
wej ludzkości, a przede wszystkim poparciem 
Związku Radzieckiego, Chińskiej Republiki Lu
dowej i krajów demokracji ludowej.

Narodowi polskiemu, który sam w ciągu 150 
lat gnębiony był przez obce mocarstwa, szcze
gólnie bliska jest walka uciskanych narodów 
o swą niezawisłość. Dzielą nas od nich tysiące 
kilometrów, ale łączy wspólna sprawa - walka 
przeciwko tym samym imperialistycznym sza
leńcom, którzy zagrażają obecnie całemu świa
tu bombą atomową. W Międzynarodowym Dniu 
Walki ślemy dalekim narodom Azji I Afryki, 
walczącym o swą wolność, wyrazy nasze] bra
terskiej solidarności.

L GRONOWSKA

sprawie odpowiadają stanowi
sku SPD.

W Moguncji odbył się wiel
ki wiec na znak protestu prze 
ciwko układom paryskim. 
Wzięli w nim m. in. udział de
putowani do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego, 
członek Francuskiej Partii Ko 
munistycznej — R. Lamps o- 
raz członek kierownictwa Ko
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD) — H. Schirmer. Przema 
wiając na wiecu deputowany 
Lamps wyraził nadzieję, że pa 
trlotyczne siły narodów nie
mieckiego i francuskiego za
cieśnią jeszcze bardziej współ 
pracę w celu utrwalenia poko 
ju w Europie. Schirmer o- 
świadczył: „Jeśli militaryści 
niemieccy dostaną ponownie 
broń do ręki, to niewątpli
wie po raz trzeci spróbują u- 
jarzmlć inne narody".

BLANK WYGWIZDANY 
W OSNABRUECK

Wielu ministrów bońskich 
bierze udział w wiecach orga
nizowanych na rzecz remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich, 
lecz najczęściej wystąpienia te 
kończą się niefortunnie.

W piątek wieczorem na ze
braniu w Osnabrueck przema
wiał boński minister wojny 
Blank. Mimo przedsięwzięcia 
przez policję „specjalnych 
środków ostrożności", przed 
salą, w której odbywało się ze 
branie, doszło do potężnej de 
monstracji.

Również w sali, w które! od 
bywało się zebranie, Blank 
został powitany gwizdami. 
Przemówienie jego było wielo 
krotnie przerywane okrzyka
mi protestu. I

cle nawozić ziemię dostarczony 
mi nawozami — rozrzucono ja 
„byle jak". Wyniki tej pracy są 
oczywiście opłakane. Przecięt
na wydajność zbóż z ha wynios 
ła w spółdzielni zaledwie 6 q, 
ziemniaki wydały po 50 q z ha 
(30 proc, zostało w ziemi), wsku 
tek niedbalstwa chlewmistrza 
padło 130 prosiąt, nie wykona
no obowiązkowych dostaw wo
bec państwa.

A wartość dniówki obrachun 
kowej? — zaledwie 1,60 kg zbo 
ża, które i tak członkowie spół 
dzielni pobrali zaliczkami.

Opłakane są więc dla spół
dzielców skutki ich własnego 
niedbalstwa i nieróbstwa." Ale 
nie tylko ich winimy za złą 
gospodarkę. Dlaczego spółdziel
ni w Nowym Dworze nie poma 
gali towarzysze z POM i PZR, 
dlaczego dopuścili oni do tak 
jaskrawych wypadków marno
trawstwa? Dlaczego towarzysze 
z KP w Złotowie nie pomogli 
organizacji partyjnej w Nowym 
Dworze rozwinąć walki z nie
róbstwem 1 niedbalstwem?

Rok bieżący musi być dla 
spółdzielców z Nowego Dworu 
rokiem usprawnienia ich współ 
nej gospodarki. Muszą o tym pa 
miętać KP, POM i PZR w Złoto
wie.

(M. K.)

9,80 złotych,
2,40 kg ziemniaków.
2 kg siana,
5 kg słomy, a ponadto kilka 

dkg cukru.
Spółdzielcy uzyskali więc wy 

sokie dochody. Członek spół
dzielni Kapusta otrzymał np. 
samego zboża 57 q, Długosz 52 
q i po kilka tysięcy zł gotów
ką. Każda rodzina w spółdzielni, 
a jest ich ogółem 15, otrzyma 
je w rozliczeniu rocznym 40 — 
50 q zboża, 4 — 5 tys. złotych, 
nie licząc cukru oraz paszy dla 
przyzagrodowego inwentarza.

Warto, aby przykład ze spół 
dzielni Czajcze brały inne spół
dzielnie produkcyjne w powie
cie złotowskim, a szczególnie 
spółdzielnia produkcyjna w No
wym Dworze.

G4 LUTEGO narody kolonialne I zależne, a z 
nimi i narody całego świata obchodzą Mię 

dzynarodowy Dzień Walki z uciskiem kolonial
nym. Nie jest to data przypadkowa. 9 lat temu, 
21 lutego 1945 r. wybuchł w Bombaju potężny 
bunt marynarzy hinduskich przeciwko koloniza
torom angielskim. Indie były jeszcze wtedy 
kolonią brytyjską; wydarzenia w Bombaju przy
spieszyły wyzwolenie tego wielkiego kraju.

W rok później, również dnia 21 lutego, od
były się w Egipcie wielkie demonstracje ro
botników i studentów przeciw imperializmowi 
angielskiemu. W lutym 1948 roku odbyła się 
konferencja młodzieży krajów Azji Południowo- 
Wschodniej. W tym samym roku Światowa 
Federacja Młodzieży Demokratycznej prokla
mowała dzień 21 lutego jako Międzynarodowy 
Dzień Walki przeciwko uciskowi kolonialnemu.

Jakiż ogromny szmat drogi przebyły narody 
kolonialne i zależne od czasu tych wydarzeń. 
Wielki kontynent azjatycki zmienił swe oblicze. 
600-milionowy naród chiński przepędził obcych 
i rodzimych gnębicieli i ujął swoje losy w swe 
własne ręce. Zwycięstwo ludu chińskiego wska
zało ludom kolonialnym I zależnym drogę do 
wolności, dodało siły w walce o wyzwolenie 
naredowe i społeczne. Naród koreański w upor
czywej walce obronił swą wolność i niepodle
głość przed agresją amerykańską. Naród wiet
namski po przeszło 8 latach wojny wyzwoleń
czej zmusił kolonizatorów francuskich do za
warcia rorejmu i do uznania Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. Indie, Indonezja, 
Burma przestały być koloniami. Rośnie stale Ich 
autorytet na arenie międzynarodowej.

„Za każdym razem, gdy udoję się do Azji - 
mówił niedawno amerykański kardynał Spell- 
man - stwierdzam z bólem, że w porównaniu 
z moim poprzednim pobytem skurczył się ob
szar wolnego świata na kontynencie azjatyc
kim", Istotnie, skurczył się tam ogromnie dla

do tego, aby wymordowano je 
w nowej wojnie za pomocą 
broni atomowej. Dlatego ro
botnicy i masy ludowe Francji 
i Niemiec protestują przeciw
ko układom paryskim. Fran
cuska Partia Komunistyczna 
znajduje się w pierwszej linii 
walki przeciwko wskrzesza
niu militaryzmu niemieckie
go. Mogę zapewnić Komuni
styczną Partię Niemiec — o- 
świadczył dalej Duclos — że 
solidaryzujemy się z komuni
stami niemieckimi. Wiemy, że 
nasza walka we Francji po
maga waszej walce podobnie 
jak wasza walka pomaga 
narodowi francuskiemu. Dzia
łając wspólnie, nie dopuś
cimy do wojny. Działając 
wspólnie, zażegnamy straszli
we niebezpieczeństwo wojny 
atomowej. Działając wspólnie, 
przygotujemy podstawy do 
prawdziwej przyjaźni między 
niezawisłą Francją a niezawi
słymi, pokojowymi Niemca
mi".

Uczestnicy wiecu uchwalili 1 
dwie rezolucje, w których do-1 
magają się wycofania z porząd 1 
ku dziennego Bundestagu de
baty ratyfikacyjnej nad ukła
dami paryskimi i umorzenia 
procesu przeciwko KPD. Od
śpiewaniem Międzynarodówki 
zakończono wiec.

Niemiecko-francuski wiec 
przeciwko układom paryskim 
odbył się również w Hanau. 
Na wiecu tym przemawiał czło 
nek KC FPK, deputowany do 
francuskiego Zgromadzenia Na 
rodowego — generał M. Joln- 
ville. Na zakończenie uczest
nicy manifestacji utworzyli po 
chód, który przeciągnął ulica
mi Hanau.

Pochód demonstracyjny prze 
ciwko ratyfikacji układów pa
ryskich i rekrutacji młodzie
ży zachodnio-niemieckiej do 
nowego Wehrmachtu zorga
nizowały także kobiety w Ko
lonii.

Przeciwko remllltaryzacji 
Niemiec zachodnich protesto
wało 120 delegatów młodzieżo 
wych na konferencji związku 
zawodowego metalowców w 
Bielefeld.

Uczestnicy zebrania związ
kowego w Duisburgu uchwali
li rezolucję, w której domaga
ją się, zamiast ratyfikacji u- 
kładów paryskich, natychmia
stowego podjęcia rokowań w 
sprawie zjednoczenia Niemiec.

Podjęcia rokowań ze Związ
kiem Radzieckim w sprawie 
Niemiec domagał się deputo
wany socjaldemokratyczny do 
Bundestagu Blachstein na ze
braniu w Erkenschwick. 
Stwierdził on, że propozycje 
Związku Radzieckiego w tej I

Zamiast rzetelnej pracy 
ciągłe kłótnie i... niska wartość 

dniówki obrachunkowej
francuska Partia Komunistyczna 
występuje przeciwko wszelkim próbom 
rewizji granicy na Odrze i Nysie 
Konferencja prasowa z Jacąues Duclos w Bonn

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, 18 bm. w Bonn od 
była się konferencja prasowa 
z sekretarzem Komitetu Cen
tralnego Francuskiej Partii Ko 
munistycznej — Jacąues Du
clos. W konferencji wzięło u- 
dzlał około 50 przedstawicieli 
prasy niemieckiej i zagranicz
nej, którzy postawili Duclos 
szereg pytań.

Przedstawiciel pisma „Stutt- 
garter Zeitung" zapytał Du
clos, czy Francuzi zaintereso
wani są w zjednoczeniu Nie
miec, a jeśli tak, to dlaczego? 
Jacąues Duclos odpowiedział, 
że jego zdaniem, problem zje 
dnoczenia Niemiec bardzo In
teresuje nie tylko komunistów 
We Francji, ale wszystkich 
Francuzów, ponieważ dopóki 
Istnieć będą podzielone Niem
cy, nie będzie widoków na 
rzeczywisty pokój.

Przedstawiciel zachodnio- 
niemieckiej agencji prasowej 
DPA zapytał, jakie stanowisko 
zajmuje Francuska Partia Ko 
munistyczna w sprawie granicy 
na Odrze i Nysie. Jacąues 
Duclos odpowiedział, że 
.Francuska Partia Komunistycz 
na występuje przeciwko wszel 
kim próbom rewizji granicy 
na Odrze i Nysie.

Współpracownik pisma „Tri 
bune der Arbeit" zapytał, ja 
kie odgłosy wywołuje we Frań 
cji opór niemieckich związ
ków zawodowych przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich. Jacąues Duclos za
pewnił, że robotnicy francu
scy z wielką uwagą śledzą



OGŁOŚ l E li A
PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO MECHANIKA oraz zastępcy głównego me
chanika poszukuje Centralo Produktów Naftowych — Biu
ro Wojewódzkie Stupsk. Warunki do omówienia, mieszka
nia zapewnione. (K-81-1)

KOMUNIKAT
„U WAGA! PLANTATORZY LNU“

Zaliczka na pokrycie nawozów i nasion na zasiew lnu 
jest już do pobrania w gminnych kasach spółdzielczych.

Nawozy sztuczne pod tenże zasiew wydają już do dnia 
10 marca 1955 r. gminne spółdzielnie „Samopomoc Chłop
ska"; po tym terminie GS-y będą wydawać nawozy tylko 
na wolnym rynku.

Kontraktacje pod zasiew lnu prowadzić będziemy do 
28 lutego 1955 r. (£-82-1)

KOSZALIŃSKI zakład doskonalenia rzemiosła 
W SŁUPSKU, ul. Popławskiego 15 
OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

przyjmuje uczniów do następujących warsztatów 
szkoleniowych: 

odlewniczego kowalik lego
hydraulicznego Oiekarniczego w Słupsku

i Szczecinko
Czas szkolenia wynosi 18 miesięcy. Zamiejscowym uczniom 
zakład może przyznać korzystanie z internatu i stołówki za 
zwrotem kosztów. Za pracę w warsztatach szkoleniowych 
przysługuje wynagrodzenie uzależniono od wyników nauki 
praktycznej i teoretycznej. Po skończonej nauce uczniowie 
są doprowadzeni do egzaminu czeladniczego. (K-78-0)

Zbudź się 
komisjo!

Obowiązkiem wojewódz
kich rad związków zawodo 
wych jest (zgodnie z uchwa 
łą sekretariatu CRZZ z dnia 
5. IX. 1951 r. w sprawie za 
dań związków zawodowych 
w dziedzinie rozwoju wyna 
lazczości pracowniczej) — 
zorganizowanie klubów ra
cjonalizacji i wynalazczości 
także przy „domach kultu
ry", w których powinrfy być 
zorganizowane specjalne ga
binety techniczne. Czy zada 
nia te zostały zrealizowane 
i spopularyzowane na tere
nie województwa koszaliń
skiego?

W ubiegłym roku z Inicja 
tywy Komitetu Miejskiego 
PZPR w Słupsku zwołana zo 
stała narada międzyzakłado 
wa kierowników racjonaliza 
cjl, na której szeroko oma 
wiano dotychczasowe osiąg 
nięcia i braki na tym odcin
ku. Na zakończenie narady 
podjęto uchwałę uaktywnię 
nia i skoordynowania wyna 
lazczości pracowniczej na te 
renie Słupska. Powołano w 
tym celu komisję, wytypo
wano siedzibę międzyzakła
dowego klubu w „Domu Kul 
tury" w Słupsku. Od teqo 
czasu... mija pół roku. Ko
misja nie pracuje należycie 
ani też nie popularyzuje wy 
nalazczości pracowniczej.

Niektóre zakłady pracy z 
powodu słabego pionu tech
nicznego 1 braku inicjatywy 
własnej, nie wykorzystują 
wartościowych projektów, 
które zgłasza robotnik, a 
brak pomocy w ich rozpraco 
waniu zniechęca tych ludzi.

Sprawy wynalazczości nie 
mogą być traktowane po ma 
coszemu, tymi sprawami mu 
szą się obowiązkowo zająć 
towarzysze, którym powie
rzono pracę na tvm odpo
wiedzialnym odcinku.

MACIEJ BUCIOR 
korespondent „Głosu"

Wracamy do spraw konkursu hodowlanego 
w woj. koszalińskim

Począwszy od roku 1952 orga nlzowane »q konkursy hodo
wlane wśród kobiet wiejskich. Organizatorami konkursu w ro
ku bieżącym sq: Związek Samopomocy Chłopskiej, Liga Ko
biet i ZMP.

Podobnych wypowiedzi można 
by przytoczyć więcej.

Duże zaniedbania notujemy 
również na odcinku samokształ
cenia kobiet w zimie, które do
słownie w naszym województwie 
„leży". Trzeba organizować wy
cieczki do przodujących zespołów

konkursowych w spółdzielniach 
produkcyjnych.

W kwietniu i w maju rozpoczy
nają się pierwsze lustracje oraz 
zloty rejonowe i dlatego należy 
się do nich starannie przygoto
wać, by nie tylko ocenić pracę 
kobiet, ale wskazać im właściwe 
formy pracy, by poprzez ich sto
sowanie osiągnęły jak najlepsze 
wyniki w hodowli.

t SOBCZYK 
korespondent „Głosu"

WE WSZYSTKICH powiatach 
odbyły się już posiedzenia 
powiatowych komisji współ 

zawodnictwa, na których roz
pracowano plany pracy dla 
poszczególnych instytucji, które 
udzielą pomocy uczestniczkom 
konkursu. Do zadań tych In
stytucji należy również werbowa
nie jak największej ilości kobiet 
do konkursu. W tej chwili zgło
szonych jest około 10 tys. uczest
niczek. Jest to jednak ilość nie
wystarczająca. Przyczyna słabej 
akcji werbunkowej tkwi w tym, 
że do pracy na tym odcinku nie 
włączyła się komisja wspólzawod 
nictwa. Jako przykład posłużyć 
może pow. Walcz, gdzie za wy
jątkiem PZOS I Ligi Kobiet nikt 
nie interesował ‘się sprawą kon
kursu. PZ Mlecz, w Wałczu, któ
rych zadaniem oprócz pomocy 
organizacyjnej Jest udzielanie po 
mocy fachowej jak np. organizo
wanie pogadanek przez zlewnia- 
rzy na talee tematy jak: utrzy
manie czystości mleka i naczyń, 
jak podnieść mleczność krów itp. 
sprawę tę zupełnie zlekceważyły. 
Na posiedzeniu komlsii współza
wodnictwa Stefan Chmielnicki 
podjął zobowiązanie zwerbowa
nia do konkursu 700 kobiet, do 
dnia 21, 1. br. nie zwerbował ani 
Jednej,

Pracownicy Powiatowych Mle
czarń n'e doceniają w pełni zna
czenia konkursu. i'ważaia oni, że 
jest to sprawa ZSCh. Należy pa
miętać, że uczestniczki konkursu 
w dużej mierze pomaąaja mle
czarniom, dostarezaiac tysiące 
litrów mleka ponad plan.

Drugą ważną sprawą jest po
moc kobietom, która winna prze
jawiać się w dokładnym Instruk
tażu. Kobiety-uczestniczki zlotów 
powiatowych mówiły o trudno
ściach na jakie napotykają w swo 
jej pracy. M. In. Genowefa Król 
z Górzna, pow. Złotów powie
działa:

„Udział w konkursie blorę do
piero rok, myślałarn, że otrzymam 
fachową pomoc, a tymczasem 
brak jest nawet odpowiednich 
książek".

Zdobywajmy wiedzę rolniczą
W okresie zimowym, każdy 

rolnik robi całoroczny rachu
nek swoich osiągnięć oraz u- 
kłada plany na przyszły rok 
gospodarczy. Dużą pomocą w 
tych sprawach jest szkolenie 
rolnicze, które, niestety, w wie 
lu powiatach nie przebiega 
dobrze. W powiecie Bytów do 
dnia 13 stycznia br. nie rozpo
częto szkolenia w żadnej spoi 
dzielni produkcyjnej. Nie we 
wszystkich objętych planem 
szkolenia gromadach odbywa 
się lektorskie szkolenie. Na za

planowane 24 gromady, w któ 
rych miało być prowadzone 
samokształcenie, zaledwie w 
4 roz;xjczęto je. Podobnie dzie 
je się w pow. Sławno. Braki 
i zaniedbania na tym odcinku 
należy jak najprędzej usunąć 
— czasu pozostało niewiele.

Dużo na tym odcinku może 
zrobić ZSCh. Wielu członków 
ZSCh — to przodujący chło
pi, mistrzowie wysokich uro
dzajów i wzorowi hodowcy. 
Należy z nimi porozmawiać, 
by podzielili się swoimi do
świadczeniami z Innymi, poje 
chali do sąsiednich wsi i po
prowadzili szkolenie.

ZSCh rozprowadził w tere
nie dziesiątki biblioteczek rol
niczych, które nie są właści
wie wykorzystywane. Można 
by organizować w świetli
cach wspólne czytanie oraz, 
dyskusje nad przeczytanymi 
książkami. Wiele jest sposo
bów zdobywania wiedzy rol
niczej — trzeba je tylko umieć 
wykorzystać.

B. KUZANSKI 
korespondent „Głosu"

Potrzebne 
czy niepotrzebne?

Po wielu ponagleniach i a- 
larmujących pismach Rejon 
Przemysłu Leśnego w Słupsku 
otrzymał wreszcie tak mu po
trzebne dwie przyczepy kłoni
cowe do wywozu tarcicy i su
rowca. Po przyczepy jeździł 
pracownik rejonu aż do Szcze
cinka.

Kiedy je wreszcie przywiózł, 
stała się rzecz bardzo dziwna. 
Z jednej przyczepy ściągnięto 
ogumienie i postawiono ją pod 
gołym niebem w tartaku 
Słupsk, gdzie moknie i rdze
wieje do dziś. Również druga 
przyczepa, pozostająca w po
dobnych warunkach, niedługo 
zdatna będzie tylko... na 
złom.

Ciekawe, kiedy dyrekcja re
jonu przypomni sobie, że prze
cież zamawiała przyczepy nie 
po to, żeby niszczały na desz
czu i śniegu, lecz po to, by u- 
sprawnić pracę.

A może przyczepy nie są już 
Rejonowi Przemysłu Leśnego 
potrzebne? Jeśli tak, radzimy 
je przekazać Ekspozyturze 
PCD. Ta na pewno wykorzysta 
je właściwie.

„WUKA"

Nowe czasopismo
»HANDEL

\VEWNĘTRZNY«
Polskie Wydawnictwa Gospotlar 

cze rozpoczęły wydawanie nowego 
dwumiesięcznika „Handel We
wnętrzny".

Poszczególne działy czasopisma 
obejmują problematykę handlu 
wewnętrznego, żywienia zbiorowe 
go oraz zagadnienia skupu. Ce
lem zamieszczanych na łamach 
nowego pisma prac o aktualnej te 
matyce handlu Jest przyjście z po 
mocą pracownikom handlowym w 
podnoszeniu Kwalifikacji zawodo
wych jak również w operatyw
nym kierowaniu przedsiębiorstwa 
ml handlu padstwor/ego 1 spół
dzielczego.

Informacji w sprawie zamówień 
1 prenumeraty „Handlu wewnętrz 
nego" udzielają wszystkie urzędy 
pocztowe oraz listonosze.

Nasi korespondenci i czytelnicy
pisząt

Dlaczego w barie mlecznym 
w Słupsku- przy Ul. Wojska 
Polskiego, konsumentom podo
je się zimną kawę, a książkę 
zażaleń otrzymuje się dopiero 
po długich pertraktacjach z ka 
sjerkął

EUGENIA SOBCZYK 
korespondent „Głosu"

• • •
Dlaczego w gromadzie Siera 

ków, kino objazdowe nie było 
od grudnia 1953 r.ł

MAROSZCZYK 
czytelnik „Głosu"

• • •
Mieszkańcy gromady Drzete- 

wo zmuszeni są po artykuły 
pierwszej potrzeby jeździć aż 
30 km, do Słupska, gdyż sklep 
GS w Będzlchowie iwlecl pust
kami.

• • •
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej i Komitet Powiato
wy PZPR w Szczecinku mimo 
interwencji koła ZMP, nie In
teresują się zaniedbaną iwletll 
cą 1 biblioteką w gromadzie Klu 
czewo.

KOŁO ZMP
w Kluczewie

Gospoda KZG „Bałtyk" bar
dziej przypomina portową ta
wernę, niż lokal rozrywkowy. 
Personel z kierownikiem zakla 
du włącznie, bardzo często w 
godzinach pracy znajduje się 
w stanie nietrzeźwym.

(Sz. T.)
• • •

Chleb wypiekany przez pie
karnię PSS Złotów jest na pól 
surowy i nierzadko można w 
nim znaleźć różne „dodatki".

SUCHECKI 
korespondent „Głosu"

• • •
Miejskie Przedsiębiorstwo Go 

spodarki Komunalnej w Szcze
cinku, nie stara się o usunię
cie prywatnych lokatorów z po 
mieszczenia Zjednoczenia PGR.

Pracownicy wymienionej In
stytucji pracują w ciasnocie, a 
brak iwletllcy nie pozwala na 
rozwój tycia kulturalnego pra
cowników.

WIŚNIEWSKI 
czytelnik „Głosu"

Kina
KOSZALIN — „Nowa Hutą" — 

„Abanla". Seanse godz. lś, It i 
50.

Kokoisowo — „Młoda Gwardia"— 
nieczynne.

SŁUPSK — „proces przeciwko 
miastu".

BIAŁOGARD — „Strój galowy".
SZCZECINEK — „Cyrkowcy".
SŁAWNO — „Niedaleko Warsza 

wy".
WAŁCZ — „pani Dery".
DARŁOWO — „Wyspa zzczęż- 

cia".
MIASTKO — nieczynne.
ZŁOTOW — nieczynne.
CZŁUCHÓW — nieczynne.
ZŁOCIENIEC — nieczynne.
USTKA — „Na barykadach Ham 

burga".
BYTÓW — nieczynne.
ŚWIDWIN — nieczynne.
JASTROWIE — nieczynne.
POLCZYN-ZDRO J — nieczynne.
DRAWSKO — nieczynne.
Czaplinek nieczynne.

Radio
PROGRAM I 

« luty 1055 r. (wtorek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.10, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

I S.10 Muz. 5.45 Poranne rozmal- 
|toścl rolnicze. 6.15 Gimnastyka.
6.30 Kalendarz radiowy. 6.37 Muz. 
7.50 „Błękitna sztafeta". 005 
Koncert. 8.45 Koncert solistów. 
0.00 Dla klas XI. 0.40 „O zającz
kach kłamczuchach" — słuchowis 
ko. 10.05 Zespoły świetlicowe 
przed mikrofonem. 10.25 Rosyjska 
i radziecka muz. 11.00 „Dzieciń
stwo Chopina". 11 25 Przegląd pra 
sy stołecznej. 11.30 Muz. 1 aktual
ności. 12.10 Pieśni kompozytorów 
rumuńskich. 11.25 Polskie melodie 
taneczne. 12.45 Aud. dla wsi. 15.30 
„Przygody Ll-ta-hal" ode. pow. 
16.05 „W dwóchsctlecle zalożenlę 
Uniwersytetu Moskiewskiego" pdy 
gadanka. 16 20 Koncert Chóru PR. 
16.40 Utwory wiolonczelowe. 17.00 
„Z życia Związku Radzieckiego".
17.30 Koncert rozrywkowy. 18 00 
Piosenkarze radzieccy. 18.20 Aud. 
literacka. 18.50 Aud. aktualna. 
10.00 Odtworzenie fragmentów 
V Międzynarodowego Konkurau 
Im. Fryderyka Chopina. 20.25 Ra
dziecka muz. symfoniczna. 31-30 
Audycja poetycka. 21.40 Szwedzkie 
1 norweskie tańce ludowe. 22 00 
Kronika sportowa. 22.10 Muz.,

Lucinn Wolanowski

Cichy front
5. „Źródła". Te znowu Gehlen dzieli na grupy: a) ,^>“

— agenci zajmujący się penetracją. Są to często tzw. 
„agenci perspektywiczni", czyli osoby, którym wywiad 
zlecił ■wśliznięcie się na różne kluczowe stanowiska w ży
ciu politycznym czy gospodarczym. Przez cale lata agen
ci ci nie mają żadnych kontaktów wywiadowczych ani 
też nie otrzymują żadnych zadań szpiegowskich do wyko
nania. Dopiero kiedy taki agent dojdzie do stanowiska, 
które daje mu wgląd w istotnie tajne sprawy, wtedy za
czyna swoją działalność, b) „U" — agenci mieszkający 
nie opodal ważnych obiektów lub w nich zatrudnieni, któ
rzy mogą bieżąco dostarczać informacji o tych obiektach.
c) „R“ — agenci, którzy z racji swej pracy zawodowej od
bywają częste podróże 1 przy tym zbierają informacje.
d) „III" — agenci uplasowani w wojsku czy MO. e) „S“
— agenci „specjalizujący się" w nawiązywaniu kontak
tów szpiegowskich w Polsce i innych krajach demokracji 
ludowej.

8. „Radiowcy" — osoby wyszkolone w obsłudze radio
stacji i przekazujące drogą iskrową materiały szpiegow
skie do centrali.

Organizacja Gehlena jest szeroko rozgałęzioną ! prze
biegle zamaskowaną organizacją wywiadowczą, która po
sługuje się najnowocześniejszym sprzętem łączności — 
przeważnie amerykańskiego pochodzenia. Organizacja ta 
nastawiona jest szczególnie na działanie przeciw Polsce 
i Czechosłowacji. Zajmuje się tym specjalny wydział kry- 
jący się za kryptonimem „Głębia i Badanie". Działania 
mające na celu wywiad przeciw PRL i CSR noszą w or
ganizacji Gehlena kryptonimy „Akcji Hermes" (greckie

imię Merkurego, rzymskiego boga kupców 1 złodziei) 
1 „Akcji Cwaniak".

Schemat ten nie jest jednak wcale sztywny. Szczegól
nie w tych formacjach gehlenowekiego wywiadu, które 
działają bezpośrednio przeciw Polsce, istnieją „filie" kie
rowane przez „Generalną Dyrekcję" z ominięciem ogniw 
pośrednich.

Adenauerowscy „mężowie-szpiedzy" maskują się co 
prawda bardzo starannie, ale jednak...

Czy chcesz mówić z oficerem Gestapo, który dziś pra
cuje dla generała Gehlena? Połącz się telefonicznie z nu
merem 80936 w Monachium (strefa USA) i poproś do te
lefonu Maxa Preussera. Jest to pseudonim 50-letniego 
gestapowca Maxa Staudingera, który ze swego mieszka
nia pod numerem 24 przy Lichtingerstrasse na przedmie
ściu Monachlum-Pasing, kieruje jedną z siatek wywiadu 
generała Gehlena. Jeżeli jednak wołałbyś rozmawiać 
z oficerem SS, to poproś telefonistkę, aby cię połączyła 
z numerem 554403 w Hamburgu, w strefie brytyjskiej, 
gdzie niezawodnie do aparatu podejdzie Herr Somann 
alias Lange, kapitan SS, kierujący teraz agentami Gehle
na w Hamburgu.

Prawdziwym gniazdem szpiegowskim jest zachodni Ber
lin a -mianowicie brytyjski, amerykański i francuski sek
tor dawnej stolicy Rzeszy, którą obecnie propaganda 
adenauerowska reklamuje szeroko jako „frontowe mia
sto". Zachodni Berlin ma tę samą walutę i rządzi się za
sadniczo tymi samymi prawami, co zachodnlo-niemiecka 
Republika Związkowa, ale nie należy do niej. Od utwo
rzenia w roku 1948 separatystycznej administracji mia
sta, która odcięła zachodnią część Berlina od otoczenia, 
panuje tam trwały kryzys gospodarczy, sztucznie zwal
czany jałmużną z Bonn. Władze zachodniego Berlina 
— tak jak cały reżim Adenauera — popierają ruchy od
wetowe I prześladują wszelkie ruchy postępowe. W za
chodnim Berlinie żyje około 2 milionów ludzi. W zachod
nim Berlinie — uwaga, uwaga! — działają 52(11!) organi
zacje szpiegowskie i terrorystyczne, wysyłające agentów 
1 dywersantów zarówno przeciwko NRD, jak i przeciw 
naszemu krajowi.

fClog dalszy nastąpi)

•PROKURATOR WOJEWÓDZKI W KOSZALINIE
przyjmuje osobiście

SKARGI I ZAŻALENIA OBYWATELI
w każdy wtorek tygodnia od godz. 10 do 18. K-80-1
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W sprawie dalszego rozwoju
sportu wielkiego

nem sportowym, to tylko ma
ta część sportu. Musimy pa
miętać o olbrzymiej pracy 
przygotowawczej, o pracy nad 
rozwojem kultury fizycznej 
wśród młodzieży wiejskiej, 
która decyduje przecież o wy 
nikach.

Zrzeszenie Ludowe Zespoły 
Sportowe powołane zostało do 
życia uchwałą GKKF z kwiet 
nia 1952 roku. Do roku 1952 
sportem wiejskim opiekował 
się Związek Samopomocy 
Chłopskiej. W momencie prze 
Jęcia tej funkcji przez LZS 
na terenie naszego wojewódz
twa istniało 300 kół, które 
skupiały 7000 członków. Od 
tego czasu w ciągu niespełna 
3 lat, liczba kół LZS wzrosła 
do 689, a liczba członków 
kół do 18200. Widzimy więc, 
że w ciągu krótkiego czasu 
sport wiejski rozwinął się or
ganizacyjnie i objął swym za 
sięglem szerokie rzesze mło
dzieży wiejskiej.

Jednakże rozwój sportu wiej 
skiego na terenie naszego wo
jewództwa Jest jeszcze niedo
stateczny i to zarówno pod 
względem ilościowym Jak i Ja 
kościowym.

Wiele I,udowych Zespołów 
Sportowych pracuje anemicz
nie, Jednokierunkowo, a są 1 
takie, których Istnienie zano
towane Jest tylko w protokóle 
zebrania wyborczego.

O tych poważnych brakach 
w rozwoju sportu wiejskiego 
mówili uczestnicy narady, po
dając konkretne przykłady. 
Nie ograniczyli się Jednak — 
i to trzeba przypisać na wici 
ki plus narady — do stwier
dzenia braków. Wskazywali 
przyczyny niedociągnięć 1 co 
ważniejsze, sposoby wyellmlno 
wanta błędów z pracy.

Wiele instytucji i organiza
cji społecznych zajmuje się

wiejskim „odcinkiem" sportu. 
Każda robi to na swoją rękę. 
Wytwarza się chaos w pracy 
organizacyjnej. Tak więc Jed
nym z najważniejszych zadań 
Jest skoordynowanie pracy.

Z tym, ściśle wiążc się spra 
wa wciągnięcia w większym 
niż dotychczas stopniu organi 
zacji społecznych do pracy 
nad rozwojem sportu wiejskie 
«o. Dotyczy to przede wszyst
kim ZMP i Związku Samopo
mocy Chłopskiej. ZSCh opie
kował się kiedyś z powod-e- 
niem sportem wiejskim, posia 
da pewne doświadczenia w tej 
Pracy. Jednakże od chwili 
przekazania tej funkcji LZS- 
owi przestał się interesować 
sportem wiejskim.

Niewielką pomoc otrzymu
je jeszcze młodzież sportowa 
wsi od swych kolegów z mia
sta. Zrzeszenia sportowe otrzy 
mały w styczniu od WKKF po 
lecenie sporządzenia planów 
pomocy dla LZS. Terminy spo 
rządzenia planu wyznaczono 
na 25 stycznia. Minęła połowa 
lutego, a jeszcze żadne zrzeszc 
nie nie wykonało polecenia. 
Fakt to wymowny — świad
czący, że pomoc dla sportow
ców wiejskich nie jest należy
cie doceniana przez wielu ak
tywistów sportowych w mieś
cie.

Osobna wzmianka należy 
się LZS-om przy POM. Takich 
LZS-ów mamy na terenie wo 
Jewództwa 18. Mają one wsze! 
kle możliwości organizowania 
i rozpowszechniania sportu na 
wsi. ,

Przejdźmy do spraw szkole 
nlowych. Sport wiejski posia
da jeszcze niedostateczną ka
drę instruktorską. Władze 
zrzeszeniowe nie doceniają te 
go zagadnienia. WKKF zapew 
nił LZS-owi w roku ubiegłym 
około <0 miejse na kursach

Dla uczczenia dziesięciolecia 
wyzwolenia Ziemi Koszalińskie)

Korespondent —sportowiec
podejmuje zobowiązanie

i wzywa do czynu wszystkich sportowców
Już wkrótce będziemy radośnie obchodzili dziesiątą rocz

nicę wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej. Na cześć tego wiel
kiego święta, załogi zakładów pracy i chłopi podejmują licz
ne zobowiązania produkcyjne, które przyczynią się do 

dalszego rozkwitu Ziemi Koszalińskiej.
W tym szlachetnym współzawodnictwie nie może zabrak

nąć sportowców naszego województwa. Dlatego też posta
nowiłem podjąć zobowiązanie następującej treści:

1 uaktywnić pracę komitetu redakcyjnego audycji radio
węzła i samemu brać w niej żywy udział;

n aby godnie reprezentować barwy naszego województwa 
" w zbliżającym się sezonie sportowym, systematycznie 
i racjonalnie przeprowadzać treningi. Obok tego udzielać 
fachowej pomocy młodym oszczepnlkom i miotaczom ZS 
„Budowlani";

3 pobić trzy rekordy województwa w lekkoatletyce, usta
lone w sezonie 1954 roku.

Jednocześnie wzywam wszystkich zawodników i działa
czy sportowych naszego województwa do podejmowania po
dobnych zobowiązań.

STANISŁAW KOZIOŁ
ZS „Budowlani" w Człuchowie

Zawody o »Puchar Nizln« 
zakończone

Już 16 państw 
zgłoszono do 
VIII Wyścigu Pokoju

WARSZAWA. Do komite 
tu organizacyjnego VIII Wy 
ścigu Pokoju organizowane 
go przez „Trybunę Ludu", 
„Neues Deutschland", „Ru
de Pravo" nadeszły zgłosze
nia drużyn Finlandii i Norwe 
gii oraz potwierdzenie udzia 
łu w wyścigu reprezentacji 
Bułgarii i Rumunii.

Łącznie liczba drużyn, któ 
re dotychczas zgłosiły się do 
wyścigu wynosi obecnie 16 
zespołów.

Kolejarz (Szczecinek) 
—7 LZS Bytów 
Git w szachach
/ W ramach ćwierćfinałowych 
rozgrywek o „Puchar Dziesięcio 
lecia" rozegrany został w Szcze 
cinku mecz szachowy pomiędzy 
drużynami Kolejarza ze Szcze
cinka 1 LZS-u z Bytowa.

Zawody stały na dobrym po 
Złomie, a zdecydowane zwycię 
stwo odnieśli Kolejarze 6:1,

Punkty dla zwycięzców zdo 
byli: Koszewska, Wróblewski, 
Witkowski, Goskowski, Stra- 
kowski 1 Grudner.

Honorowy punkt dla pokona 
nych uzyskał Majer, który po
kona) Maszkowskiego.

W wyniku tego meczu draży 
na Kolejarza Szczecinek zakwa 
liflkowała się do półfinałowych 
rozgrywek o „Puchar Dziesięcio 
lęcia" na szczeblu wojewódz
kim,

T. KOMECKI 
koresp. „Głosu"

W Iwoniczu-Zdroju zakoń
czyły się dziś zawody narciar 
skie o „Puchar Nizin". W ostat 
nim dniu zawodów rozegrano 
biegi sztafetowe i konkurs sko 
ków otwartych. Podobnie jak w 
pozostałych konkurencjach zwy 
cięstwa odnieśli reprezentanci

Warszawy, Rzeszowa 1 Gdań
ska.

W ogólnej punktacji zawo- 
dów pierwsze miejsce 1 tytuł 
drużynowego mistrza Polski na 
rok 1955 zdobyła reprezentacja 
Rzeszowa przed Warszawą i 
Gdańskiem.

Niedziela sportowa 
w kraju
I liga bokserska: 

Gwardia Kraków “ Gwardia 
Gdańsk 13:7

O wejście do II ligi bokserskiej:

Włókniarz Kalisz-Kolejarz Dar
łowo 18:2

I liga koszykówki męskiej: 
Sparta Gdańsk-Gwardla Kra
ków 75:43
Stal Poznań-AZS Politechniko
Warszawa 58:74 
Sparta Kraków-Wtókniorz Łódź 
65:78
Kolejarz Warszawa - CWKS 
69:72

Pływacki Puchar Miast:

Stallnogród II - Poznań 71:71 
Warszawa-Wrocław 77:63 
Gdańsk-Poznań II 87:55 
Kroków-Opole 78:63 
Stolinogród I-Opole 83:59

Ze sportu 
zagranicznego
Mistrzostwa świata w jeździe szyb 
klej na lodzie:

1) Ericsson (Szwecja)
2) Gonczarenko (ZSRR)
3) Szilkow {ZSRR)

Hokej na lodzie:
Kanada—Czechosłowacja 3:3
(1:1, 1:1, 1:1)

Lekkoatletyka w hall:

Pchnięcie kulę: 0'Brlen (USA)
18,12 cm. Rekord świata w hali,

W UBIEGŁY piątek od
była się w Koszalinie 
wojewódzka narada 

aktywu sportowego poświęco
na podsumowaniu dotychcza
sowych wyników w pracy nad 
rozwojem sportu wiejskiego, 
omówieniu form i stylu pracy 
oras wytyczeniu środków za
pewniających nieprzerwany 
dalszy Jego rozwój. Pomów
my krótko o najważniejszych 
problemach poruszanych na 
naradzie.

W roku 1953 reprezentacja 
LZS naszego województwa za 
jęła na Ogólnopolskiej Spar
takiadzie LZS 17 miejsce, a 
więc dała się wyprzedzić 
wszystkim reprezentacjom wo 
Jewódzkim. Była to Jeszcze 
słabiutka drużyna ustępująca 
swym przeciwnikom pod każ
dym względem.

W roku 1954 nasi LZS-owcy 
zdobyli na Spartakiadzie 10 
miejsce. Wyprzedzili szereg 
silnych reprezentacji woje
wódzkich, nawiązali niejedno 
krotnic równorzędną walkę z 
najsilniejszymi przeciwnika
mi. Borowiec zdobyła I miej 
sce w rzucie dyskiem 1 pchnię 
ciu kulą.

Dobre wyniki uzyskał w 
strzelectwie Nosowski. Rewe 
lacją mistrzostw Polski LZS 
był Hulalka, który został wi
cemistrzem zrzeszenia w ba
gnecie. Szermierze LZS od
nieśli również szereg sukce
sów drużynowych.

W województwie zajmują 
oni I miejsce, strzelcy mtę- 

■ pują tylko gwardzistom. Trze
ba przvpnmnleć awans piłka
rzy LZS Karlino do ligi mię- 

' dzywojewódzklej. a LZS Trak 
tor — Słupsk i Grapice do kia 
ry A.

Można by podać wiele przy 
kładów świadczących o tym, 
żc sportowcy wiejscy w na
szym województwie z każdym 

j dniem podnoszą swą formę, O- 
siagając coraz to lepsze wy
niki.

I Nie zapominajmy jednak, te 
to, co widzimy na boisku czv 

!w hall sportowej, a co nazy- 
jwamy spotkaniem ery wy ery-

Zdoby wajcie
ODZNAKĘ
SPO!

Polska zwycięża 7:2!

W drugim dniu międzynarodowego turnieju hokejowego 
w Stalinogrodzie Polska zwyciężyła Szwecję 7:2. 

Na zdjęciu: fragment spotkania Polska—Szwecja.

Skład polskiej reprezentacji 
na hokejowe mistrzostwa świata

Prezydium sekcji hokeja na lodzie GKKF wraz z radą 
trenerów ustaliło skład hokejowej reprezentacji Polski na 
mistrzostwa świata w Niemczech zachodnich (25 bm. — 
6 marca). Hokeiści będą grać na lodowiskach Krefeldu, 
Duesseldorfu, Dortmundu i Kolonii.

W skład reprezentacji Polski wejdą następujący zawod
nicy: bramka — Kocząb i Foryś, obrona: Chodakowski, 
Olczyk, Gansiniec, Pęczek i Bromowicz, atak: Janiczka, 
Nowak, Kurek, Jeżak, Czorich, Lewacki, Wróbel II, Ery- 

niarski, Gosztyla i Czech.

Kierownikiem ekipy polskich hokeistów jest dyrektor 
departamentu wyszkolenia sportowego GKKF — Dołowy. 
Ponadto wyjadą: Czarnik, Eberhardt, trenerzy. Ludwi- 
czek i Osmański, kierownik gospodarczy — Ilżyński, lekarz 

Kontoft oraz sędzia Zarzycki.

szkoleniowych. Wykorzystano 
zaledwie 7 miejsc. Władze zrzc 
szenia powinny zwrócić szcze
gólną uwagę na szkolenie kadr 
i instruktorów sportowych. 
„Plan minimum" powinien 
przewidywać, aby w każdym 
LZS był przynajmniej po
mocnik instruktora. Przewod
niczący PKKF Walcz ob. Zu
bel zwrócił w dyskusji uwagę 
na to, te wyszkoleni Instruk
torzy nieetatowi i powodu bra 
ku opieki i kontroli ich pra
cy zniechęcają się i przestają 
pracować. Dlatego też plan 
szkoleniowy powinien przewi 
dywać opiekę nad kadrami in 
struktorskiml i stałe ich do
szkalanie.

Wielu uczestników narady 
zwracało uwagę na to, że na
leży otoczyć szczególną opie
ką LZS przy PGR, w których 
pracują pionierzy. Garną się 
oni do uprawiania sportu, nie 
mają jednak odpowiedniego 
sprzętu. Zasygnalizowano, ie 
taka sytuacja panuje w PGR 
Rzutnica i w LZS Budzistowo. 
Takich wypadków na pewno 
jest więcej. Sądzić należy, że 
Rada Wojewódzka LZS przy 
pomocy WKKF i dyrekcji zjed 
noczeń PGR będą mogły w naj 
bliższym czasie zaopatrzyć pi« 
nierów w odpowiednią ilość 
sprzętu.

Zastanawiano się w dyskusji 
w jakim kierunku powinien 
iść dalszy organizacyjny roz
wój LZS — esy należy powiek 
szać ilość kół, czy też zająć się 
umacnianiem już istniejących. 
Wydajc się, że najsłuszniej
szym byłby tutaj złoty śro
dek: nie poprzestając rozwijać 
ilościowo kól LZS, dbać o ich 
umocnienie i rozwijanie ich 
pracy.

Ustalono na naradzie ogól
ny pian pracy. PIa"n bardzo 
śmiały, którego realizacja wy
magać będzie niemałych wy
siłków. Należy sądzić, że ak
tyw sportowy podda zada
niom. że włoży maksimum 
wysiłku do praey nad dalszym 
rozwojem sportu wiejskiego.

(X. T.)

Kanada — 
Berlin zach. 16:1

Hokejowa reprezentacja Ka
nady, która przebywa w Euro
pie przed mistrzostwami świa
ta, rozegrała 18 bm. w Berlinie 
zachodnim rewanżowe spotka
nie z kombinowaną reprezenta
cją tego miasta. Kanadyjczycy 
odnieśli ponowne zwycięstwo 
tym razem — 16:1 (3:1, 6:0, 7:0).

Na trybunach zachodnio-ber- 
lińskiego sztucznego lodowiska 
Sportpalast zebrało się 4 tys, wi 
dzów.

Między nnrodowe 
bobslejowe 
mistrzostwa 
Polski

KARPACZ. W Karpaczu roz
poczęły się 19 bm. międzynaro 
dowe bobslejowe mistrzostwa 
Polski, w których oprócz całej 
czołówki polskiej startują re
prezentacje: Norwegii, Rumunii 
i Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej.

W pierwszym dnlą zawodów 
odbyły się ślizgi dwójek. 
Wspaniałe warunki atmosfery
czne i śniegowe, jakie panowa 
ły w Karpaczu do środy, uleg
ły w czwartek pogorszeniu, a 
w dzień otwarcia mistrzostw, 
temperatura wynosiła w połud
nie plus 2 st. C, umożliwiając 
przeprowadzenie tylko dwóch 
na zaplanowane cztery ślizgi 
dwójek. Startowało 25 załóg, w 
tym po trzy Rumunii i NRD, 
dwie Norwegii i 17 załóg kra
jowych.

Po dwóch ślizgach prowadzę 
nie objęła załoga Sparty w 
składzie: Ciapała, Szymański w 
łącznym czasie 2:39,38 min. 
przed drugą dwójką Sparty (Za 
chatyński, Habela) — 2:42,48 
min. Czwarte miejsce zajęła 
dwójka Norwegii.

Prowadząca dwójka Polski' 
szczególnie dobrze pojechała 
w pierwszym ślizgu, w którym 
Ciapała i Szymański ustanowi
li rekord toru 1:17,70 min.

W drugim dniu zawodów (20 
bm.) rozegrane zostać miały ślizgi 
czwórek i, o ile warunki atmo
sferyczne dopiszą — pozostałe 
ślizgi dwójek.

Przypominamy, te orf-o wie 
dii należy nadsyłać na kupo 
nach, które zamieszczamy w 
„Glosie”, i adnotacją „Kon
kurs sportowy".



Szturm na Chan-TengriZa miesiąc startują piłkarze

Juniorzy walczą o awans do ligi Ileż legend i podań krąży 
o „górach niebiańskich" — 
o Tiań-Szaniu, o jego biało- 
różowym marmurowym 
szczycie Chan-Tengri. Jeden 
z najpiękniejszych szczytów 
świata — Chan-Tengri (co w 
tłumaczeniu znaczy „władca 
duchów") wznosi się na wy 
sokość prawie 7 000 m. nad 
poziomem morza. Szczyt len 
do niedawni uchodzi! ’a na| 
wyższy punkt Tiań-Szanla; 
ostatnio jednak odkryto tam 
jeszcze jeden szczyt — 
Szczyt Zwycięstwa, wysokoś 
ci 7 439 m n. p. m., który nie 
został jeszcze zdobyty.

Podczas wspinaczki na 
szczyt Chan-Tengri trzeba 
pokonać wiele trudności — 
droga prowadzi przez przelę 
cze, lodowce i burzliwe po
toki. W roku 1931, po trzy
letnich uporczywych pró
bach, grupa sportowców u- 
kraińskich pokonała po raz 
pierwszy potężnego „władcę 
duchów". Po 5 latach dwie 
grupy alpinistów z Ałma- 
Aty — jedna pod kierownic
twem autora niniejszego ar 
tykułu, druga pod kierownic 
twem E. Abalakowa — do
tarły również na niebosiężny 
szczyt. Ale od owej chwili, 
w ciągu 18 lat, nikt nie po
rywał się na tę niezmiernie 
trudną wspinaczkę.

A któryż alpinista nie ma 
rzy o zdobyciu Szczytu Zwy 
cięstwal Co roku obchodzą 
go ze wszystkich stron licz 
ne grupy sportowców, poszu 
kując najlepszej drogi. Na 
razie sprawa ogranicza się 
do badania terenu t próby 
sił. O przypuszczeniu sztur 
mu na Szczyt Zwycięstwa 
marzy także grupa młodych 
sportowców zrzeszonych w 
kazachskim klubie alpini
stów. Przygotowują się oni 
od dwóch lat do wykonania 
tego trudnego zadania. 
Wśród 50 zdobytych przez 
nich szczytów figurują takie 
olbrzymy, jak Talgar, Bajan- 
Kol, Ściana Marmurowa. W 
roku 1954 zdobyli oni szczyt 
Chan-Tengri. Wspinaczka 
ta uwieńczyła calv kompleks 
treningów wysokogórskich 
przed szturmem na Szczyt 
Zwycięstwa.

...Trzynastu alpinistów Ka 
zachstanu udało sle na teren' 
Centralnego Tiań-Szanla. Z 
doliny Sary-dżas drogo pro 
wadziła do lodowca Invl- 
czek. Stamtąd czekała ich

CTAŁE, niemal nieprzerwane 
'■'pasmo sukcesów sportow
ców węgierskich jest tak uderza 
jące 1 błyskotliwe, że nawet 
wiele osób dosyć luźno zwią
zanych ze sportem, kibiców, 
którzy sport znają raczej z pra 
sy, zadaje sobie I ludziom 
bliżej związanym ze sportem 
pytania - dlaczego? Co się 
na to składa? Jakie są tego 
przyczyny?

W sierpniu 1952 roku pół 
Budapesztu wyszło na ulice 
witać wracającą z Helsinek 
„złotym pociągiem" ekipę 
olimpijską, która zdobyta 16 
złotych medali I trzecie miej
sce w ogólnej punktacji za 
ZSRR I USA.

Co uderza najbardziej w 
tym marszu naprzód, to jego 
wszechstronny zasięg. Napraw 
dę trudno jest znaleźć rodzaj 
sportu, w którym Węgrzy nie 
mieliby coś do powiedzenia.

Węgry są krajem o dobrych 
tradycjach sportowych. W hi- 
storii nowożytnych olimpiad, 
które w perspektywie czasu są 
niewątpliwie najlepszym mier 
nikiem poziomu sportu, odgry 
wały cne powciną rolę. Dość 
powiedzieć, zdobyły dotych
czas na olimpiadach ponad 
60 złotych medali. Dla porów
nania: Polska 4 (Konopacka, 
Kuscclński, Walaslewiczówna 
i Chychła). Jednak początkowo 
były to sukcesy n eliczne, od
noszone Już od I Olimpiady 
w 1896 roku przez utalento
wanych pływaków jak: Hajos 
I Holmay, nieco później przez 
szablistów — Fuchsa I jego 
kolejnych następców. Do tego 
dołączają sie później bokse
rzy -Kocsis (1928 n), Enekes 
(1932 r.) zdobywają tytuły mis 
trzów olimpijskich w wadze 
muszej. Na szersze wody Wę-

— Strzelectwo rusza! Zobaczycie w tym roku! — opo
wiadają miłośnicy sportu strzeleckiego kibicom innych dy
scyplin. Skłoniło to nas do przeprowadzenia wywiadu z in
spektorem strzelectwa WKKF w Koszalinie.

Tow. Kalenkiewicz — bo on jest tym inspektorem — 
chętnio udziela odpowiedzi.

— Już dawno chciałem was odwiedzić — mówi na wstę
pie. — Naprawdę ruszamy naprzód.

tnych tradycji sportu węgier
skiego.

Doświadczeni fachowcy wę
gierscy uniknęli wielu błędów 
popełnianych gdzie indziej, wy 
korzystali w pełni wspaniałe 
możliwości stworzone przez 
ustrój ludowy i doprowadzili 
sport węgierski do najwyższe
go poziomu.

Rzeczą, która najbardziej 
uderza w oczy, po olbrzymiej 
Ilości ćwiczących są wspania
łe urządzenia sportowe. Mi
mo, źe urządzeń tych jest spo
ro, stale buduje się nowe, 
które są pieczołowicie konser 
wowane przez odpowiednich 
specjalistów. Wiele zasługi w 
budownictwie sportowym ma... 
totalizator, który dostarcza na 
ten cel duże sumy forintów.

Liczne I wszechstronne kon
takty zagraniczne wzbogacają 
doświadczenia zawodników, 
trenerów i działaczy, pozwala
ją wyciągać właściwe wnioski 
szkoleniowe i organizacyjne. 
Kontakty te są również utrzy
mywane w konkurencjach, w 
których Węgrzy obecnie odgry 
wają mniejszą rolę, jak hokej 
na lodzie, czy kolarsfwo. Me
toda strusia jeszcze nikomu 
dotychczas nie pomogła.

Ogromne znaczenie dla suk 
cesów sportu węgierskiego 
posiada stała troskliwa opie
ka I pomoc partii I rządu 
Węgierskiej Republiki Ludo
wej. Osiągnięcia sportowców 
węgierskich są dumą całego 
narodu węgierskiego. Są one 
rezultatem odpowiedniej ople 
kl, dobdru właściwych ludzi I 
wytrwałej I systematycznej pra 
cy zawodników, którzy swymi 
wynikam! rozstawili szeroko 
na święcie sport węgierski.

(o)

SPN do tej pory żyła w oder
waniu od terenu. Nie było łą
czności z działaczami, gdyż ogra
niczaliśmy się do rozmów telefo
nicznych i sprawozdań, la „tele- 
foniczno-papierkowa" łączność 
sprawiła, że aktyw piłkarski na 
naszym terenie jest bardzo szczu
pły. O ile wzrosła ilość drużyn i 
zawodników, o tyle liczba akty
wistów pozostało bez zmian. Brak 
kontaktu z terenem jest jednym 
z powodów tego stanu rzeczy. 
Ale nie jedynym. W wielu wypad
kach aktywiści natia'iajq na trud 
ności stawiane przez zwierzchni
ków służbowych. Działacz par
tyjny, związkowy, kulturalny, czy 
gospodarczy - ten znajdzie po
parcie. Ale sportowcy nie znaj
dują uznania za swoją działal
ność. Wynika to przede wszystkim 
z niedoceniania sportu przez ra
dy narodowe.

W roku 1955 postanowiliśmy 
rozbudować aktyw przez utworze-

wojskowych i dopóki nie dobi- 
jemy się własnych obiektów, 
będziemy musieli korzystać z 
gościnności wojska. Ale to nie 
najważniejsze. Wykonanie na
szych planów zależy w decy
dującej mierze od czego inne
go — od postawy działaczy 
LPŻ. Dotychczas współpraca z 
tą organizacją nie wyglądała 
najlepiej, mimo że sekcja zwra 
cala się już nieraz do zarządu 
LPŻ o nawiązanie kontaktu. A 
praca LPŻ będzie decydowała. 
Od nich przecież zależy, czy 
koła będą otrzymywały broń i 
amunicję na zawody, oni mo
gą wiele zrobić przy zakłada
niu nowych sekcji w terenie. 
Mam nadzieję, że nowoutworzo 
na sekcja WKKF znajdzie 
wspólny język z aktywem 
LPŻ, a wtedy nasze plany 
z pewnością zostaną zrealizo
wane.

Rozmowę przeprowadził
(ir)

gry wypływają po raz pierwszy 
w 1936 roku w Berlinie, gdzie 
zdobywając 10 złotych medali 
lokują się na trzeciej pozycji 
za USA i Niemcami.

W 1943 roku w Londynie 
znów są na trzecim miejscu i 
znów 10 medali, które zdoby
wają: Papp I Csik w boksie, 
Gyarmatti. i Nemoth w lekko
atletyce, takaes w strzelaniu, 
Pataky w gimnastyce, Babis 
w zapasach, Gererlch i zespół 
w szabli oraz ponawia swój 
triumf sprzed 12 lat I. Elek we 
florecie.

I wreszcie rek 1952, wspom
niane już Helsinki. Dalsze roz 
szerzone „sfery wpływów". 
Szesnaście złotych medali w 
dzies;ęciu dziedzinach sportu.

Jak widzimy okres władzy 
ludowej na Węgrzech wpłynął 
bardzo korzystnie na rozwój 
sportu, na rozszerzenie jego 
zakresu działania. To zestawie 
nie nagich faktów ma ciężor 
gatunkowy i aspekt propagan 
dowy zarówno w kraju jak I 
zagranicą.

Z czego wypływa siła sportu 
węgierskiego?

Składa się na to kilka waż
nych czynników, które potro- 
sze postaramy się omówić.

A więc prawdziwa maso
wość. Nie taka papierowa dla 
zestawień, planów, ale dla 
zdrowia, siły, przyjemności, 
d'a radości życia. Wszech
stronność wychowania fizycz
nego daje się Już wyraźnie 
zauważyć u młodzieży szkol

nej, gdzie poziom nauczania 
jest wysoki I stosunkowo wcze 
śnie zaczyna się podawać 
smak sportu.

Co jest najbardziej popular 
ne wśród młodzieży. Natural
nie piłka nożna, następnie 
lekkoatletyka, pływanie, gim
nastyka, gry. Wiadomo, że 
czym skorupka za młodu na
siąknie, tym na starość trąci 
- tak więc człowiek, który 
przyzwyczaił się do uprawia
nia sportu we wczesnej mło
dości, jako do jednej z waż
nych ł przyjemnych funkcji ży
ciowych, nie rozstaje się z nim 
długo i trudno mu się bez 
niego obyć. O ile trudniejsze 
jest zaagitowanie do sportu 
ludzi w sile wieku, czy star
szych, którzy nie mieli z nim 
styczności.

Należy też wskazać facho
wość działaczy, trenerów i kie 
rownictwa sportu. Węgrzy du
żo lepiej od nas przeszli przez 
konieczną w latach powojen
nych reorganizację sportu. 
Nie wylano dziecka z kąpielą. 
Przywiązano więcej uwagi do 
walki o słuszną treść, niż o 
nie zawsze Istotne formy. Oce 
niając trafnie, że z mianowa
nia czy nieprzemyślanego wy
znaczenia nie wyniknie od razu 
„spec", potrafiono zmobilizo
wać do pracy w sporcie wy
bitnych sportowców, działaczy, 
którzy w pracy organizacyjnej 
1 wyszkoleniowej przekazują 
swe bogate doświadczenie. 
Potrafiono nawiązać do szczy-

Włókniarz 
Łódź
w I lidze 
hokejowej

ŁÓDŹ. W meczu hokeja 
na lodzie o mistrzostwo 
II ligi Włókniarz (Łódź) po
konał Spartę (Warszawa) 
3.2 (0:0, 2:0. 1:2).

Bramki dla Włókniarza 
zdobyli: Pruszkiewicz, Szkup 
i Baranowski, a dla Spar- 
ty strzelcem obu bramek 
był Dolewski.

Było to zaległe spotkanie 
grupy warszawskiej, w któ 
rej od początku rozgrywek 
przodownikiem był łódzki 
Włókniarz. Po rocznym 
pobycie w II lidze łodzia
nie powrócą do ekstrakla
sy hokejowej.

W grupie, warszawskiej 
pozostał jeszcze do rozegra 
nia jeden mecz między o- 
statnią w tabeli Spartą Lu
blin i Spartą Warszawa.

— Czy ci ludzie pracowali 
już w ub. reku nad rozwojem 
strzelectwa w naszym okręgu?

— Oczywiście. W ub. roku 
WKKF powołał komisaryczny 
zarząd sekcji, który mimo wie
lu trudności zrobił wiele. Prze
prowadzono eliminacje woje
wódzkie Gwardii, LZS i LPŻ, 
a następnie pierwsze mistrzo
stwa wojewódzkie.

— A ile klas zdobyli nasi 
strzelcy w całym wojewódz
twie?

— 1329. I klasę sportową u- 
zyskał 1 zawodnik, 97 — II, 
1066 — III i 165 — młodzieżo
wą. I klasę otrzymał tylko Ko
sowski z drawskiego LZS. Po
zostali nie mieli odznak II stop 
nia i nie mogliśmy przeprowa
dzić klasyfikacji.

— Dlaczego macie tak mało 
klas młodzieżowych?

— Strzelectwo nie objęło 
młodzieży. To był poważny 
błąd i postanowiliśmy w tym 
sezonie zwrócić większą uwa
gę na rozwój sekcji strzelec
kich w szkołach. W ub. roku 
w całym województwie w za
wodach strzeleckich uczestni
czyło około 10 tys. osób. W 
tym roku chcemy osiągnąć 
znacznie większą liczbę i pa
nujemy objąć klasyfikacją do 
3 tys. zawodników.

— To wasze pierwszoplano
we zadanie? W jaki sposób 
chcecie dopiąć ccii;?

— Powołamy sekcje przy 
wszystkich radach okręgowych 
zrzeszeń sportowych oraz przy 
terenowych komitetach KF. Z 
kolei przystąpimy do zakłada
nia. sekcji w kołach zakłado
wych, LZS-ach i SKS-ach. Zor 
ganizujemy też szereg imprez 
masowych, chcemy nawiązać 
kontakty z innymi okręgami 
celem organizacji spotkań mię
dzywojewódzkich. Będziemy 
również prowadzili zawody pro 
pagandowe, nakłonimy zrze
szenia do organizowania mi
strzostw okręgowych. Czołów
ka województwa walczyć bę
dzie o Puchar Ziem Nadbaltyc 
kich i Nadodrzańskich, a pot.-.m 
o Puchar Bałtyku. Ogółem prze 
prowadzimy 17 imprez. Dla 
uatrakcyjnienia pracy wprowa 
dzimy strzelanie do rzutków. 
FZŁow. w Koszalinie zorgani
zuje strzelanie do rzutków na 
strzelnicy, której budowa jest 
już zaplanowana.

— Czy potraficie wykonać te 
poważne plany? Z obiektami 
przecież nic jest najlepiej, bę
dziecie musieli zwalczać nie
mało oporów wśród zrzeszeń?

— Aktyw sekcji jest ofiarny. 
Ludzie chcą pracować. Dotych 
czas korzystamy ze strzelnic

Strzelectwo koszalińskie 
przed wielkim sezonem

45-kilometrowa droga po mo 
renach i lodach poprzecina 
nych mnóstwem głębokich 
szczelin.

U podnóża Chan-Tengri, 
na wysokości 4 500 m n. p. 
ni., rozbito obóz. Po wypo
czynku 8-osobowa grupa z 
W, Szipifowern na czele roz 
poczęła wspinaczkę. Droga 
prowadziła przez bezimienny 
lodowiec pomiędzy szczytem 
Chan-Tengri, a Szczytem 
Czapajewa. Ze szczytów 
tych jedna po dtuglei stacza 
ty się lawiny. Grupa posuwa 
la się nocą, przy świetle 
księżyca, kiedy wszystko by 
ło skute lodem.

Wkrótce dwóch alpini
stów muslalo powrócić: je
den zachorował, a drugiemu 
polecono odtransportować 
chorego do obozu.

Jak na złość popsuła się 
pogoda, co uczyniło wspi
naczkę jeszcze bardziej skom 
plikowaną. Huraganowy 
wiatr podarł dwa namioty, 
zrzucił w przepaść plecak z 
paliwem. Dalszą wspinaczkę 
wykonywano już tylko w 
pięcioro: zachorował jesz
cze jeden uczestnik wypra
wy, który miał czekać w gó 
rach na powrót towarzyszy.

Tuż przed wejściem na 
sam szczy' sportowcom prze 
grodziła drogę pionowa ścla 
na. Pokonanie tej przeszko
dy wymagało wbijania kla
mer i wysokiej techniki 
wspinaczki;

Wreszcie wszystkie prze
szkody zostały pokonane: 
alpiniści Szlplłow, Slemczen- 
ko, Kołodln, Czerepanow 1 
Sigitow zdobyli szczytl

Nadali przez swą radio
stację wiadomość:

„Mówi Chan-Tengri... Mó 
wl Chan-Tengri... Jesteśmy 
na szczycie! Znaleźliśmy 
kartkę pozostawioną przez 
grupę Abalakowa. Wszyst
kie szczyty są w chmurach. 
Słońce świeci, ale nie grze- 
je...".

Z dołu, z obozu nadeszła 
odpowiedź:

„Tu pada śnieg. Nie za
trzymujcie się na szczycie, 
schodźcie jak najszybci. 
Przewiduje się burzę śnież
ną.■ .".

Po dwóch dniach odważ
na piątka powróciła do obo 
zu. A w 10 dni później mle 
szkańcy stolicy Kazachstanu 
— Ałma-Aty — gorąco wita 
li tych, którzy dotarli na 
szczyt Chan-Tengri.
(Wg. czasopisma „Sowiet- 
skij Sojąz", nr 1 (59).

E. KOŁOKOLN1KOW 
zasłużony mistrz sportu 

ZSRR

Źródła sukcesów 
sportu węgierskiego

Duży dorobek 
młodego koła

Koło sportowe „Start" przy 
spółdzielni krawieckiej „Pomo- 
rzanka” w Szczecinku powstało 
na początku 1954 r.

Każda z istniejących 1 działa 
jących sekcji kilkakrotnie brała 
udział we wszelkiego rodzaju 
imprezach sportowych na tere 
nie nowiatu. Siatkarze rozgry
wali towarzyskie spotkania orze 
ważnie z LZS-ami, ping-pongiści 

I brali udział w kilku turniejach 
' a szachiści odnieśli ostatnio po 
ważny sukces kwalifikując się 
do półfinałowych rozgrywek w 
skali powiatu o Puchar Dziesię 
ciolecia. Członkowie koła zdoby 

i 1! w roku 1954—32 odznaki SPO 
I j BSPO oraz 17 odznak kwali- 
i fikacyjnych III klasy w strzel- 
nictwie.

Obecnie zawodnicy wszyst
kich sekcji przeprowadzają sy
stematyczne treningi gimnasty
czne w sali szkoły TPD. W bie 
żącym roku powstanie sekcja 
piłki nożnej, która następnie 
weźmie udział w rozgrywkach 
klasy „C".

Na zakończenie apel pod ad
resem PKKF w Szczecinku. Wię 
cej pomocy dla młodego, ale 
pełnego zdrowej ambicji koła. 
Wskazanym jest również, aby 
w PKKF znalazł się nareszcie 
przedstawiciel ZS „Start".

TADEUSZ KOMECKI 
koresp, „Głose"

nie społecznych sekcji piłki noż
nej przy wszystkich PKKF-och. 
Sekcje te poprowadzą rozgrywki 
klasy C dla każdego powiatu od
dzielnie. Pobudzi to aktyw do 
pracy, a z drugiej strony zmniej
szy koszty wyjazdów. Trzeba tu 
zaznaczyć, że już w początkach 
tej pracy natrafiamy na trudności. 
Nasi przedstawiciele w Świdwinie
1 Bytowie nie mogli powołać sek
cji, gdyż przewodniczący tamt. 
PKKF-ćw nie pofatygowali się 
zawiadomić aktywistów o zapla
nowanej naradzie.

W tym roku damy aktywowi te
renowemu większą władzę. Nikt 
z terenu z klasy A i B ne będzie 
przyjęty przez SPN WKKF. Prawo 
interwencji będą mieli działacze 
dopiero przez przedstawicieli 
SPN, jacy zostali wytypowani 
przez sekcję przy każdym PKKF-ie. 
Np. przedstawiciel LZS Sławno 
bedzie mógł interweniować w 
SPN w Koszalmie tylko przez sek 
cję PKKF-u w Sławnie I odpowie
dzialnego za jej pracę tow. Krom- 
skiego.

Co kwartał będziemy zwoływali 
plenarne posiedzenia z udziałem 
sędziów oraz kierowników drużyn 
A- i B-klasowych. Na posiedze
niach tych będziemy omawiali ck 
tualne zoąodn:on!a i wysuwali 
wnioski na najbliższy okres, .

Jeśli chodzi o rozgrywki, to 
podkreślam, że w tym roku dru
żyny nie mają co liczyć na suk
cesy przy „zielonym stoliku". Za
czynamy od tego, źe postanowiliś
my nie przyznawać nikomu miej
sca w klasie A po LZS Karlino 
który awansował do III ligi. W 
klasie A wystąpi 13 drużyn. Re
zerwy tej klasy, aby nie zwiększać 
kosztów, będą ara‘v w noszcze- 
ogólnych grupach klasy C. Klasa 
B rozgrywać bedzie mistrzostwa 
w grupie „północ" i „południe", 
po 12 drużyn w każdej.

Poważne zadania postawiliśmy 
przed sobą jeśli chodzi o zwię 
kszenie op:eki nad juniorom' 
Wszystkie drużyny III ligi ora: 
klas A i B muszą mieć zespól', 
juniorów. Do mistrzostw juniorów 
mogą s'ę zgłaszać również ze
społy szkolne. Zależnie od ilość' 
załoszeń zespoły Juniorów padzie 
llliśmy do rozgrywek wiosennych 
na kilka grup wg powatów. Po
2 pierwsze zespoły z tvch grup 
wejdą do ligi wojewódzkiej junio
rów, zespoły z 3 i 4 miejsca wejdą 
do druąiej aruny, a pozostałe - 
do trzeć1®). Josicn;q rczpnczn:emy 
rozgrywki wg nowego systemu je 
s^nno-wiosenneao. przv czvm w 
1956 roku mistrz l’ai bedzie re 
prozont-wał województwo w raz- 
ąn/wkach na szczeblu centralnym. 1

Mistrzostwa grup prowadzone 
będą na zasadzie spadku i awan 
su.

Rozgrywki mistrzowskie rozpo- 
czniemy w dniu 20 marca z tym, 
źe po zakończeniu pierwszej run
dy nastąpi dwutygodniowa przer
wa. Planujemy również rozegra
nie 5 spotkań międzyokręgowych: 
z l-ligowymi drużynami Budowla
nych Gdańsk I Gwardii Bydgoszcz 
oraz reprezentacjami Zielonej 
Góry, Szczecina i Olsztyna. Pla
nujemy także organizację kilku 
imprez międzyokręgowych dla ju
niorów i młodzików.

« * •
Dwa lata temu zaczęliśmy pra

cę mając 4-ch instruktorów. W 
tej chwili na terenie całego wo
jewództwa pracuje 3-ch trenerów 
II klasy, 9 instruktorów i 14 po
mocników instruktora. Z takim 
aktywem możemy stworzyć już 
radę trenersko-instruktorską, któ
ra zajmie się szkoleniem oraz po- 
wo’a kodrę województwo.

Największą naszą bolączką 
jest brak sędziów. Sprawa ta jest 
trudna do ro’w!ązania, gdvź nie 
rnamy kandydatów na s»d’lów. 
I tu apel da byłych zawodników, 
aby zgłaszali się na kursy sę
dziowskie.

W 1955 roku, musimy zwiększyć 
stan bezpieczeństwa na boiskach. 
W tym celu wszystkie boiska 
klasy A I B będą weryfikowane. 

[ Z boisk muszą zniknąć takie 
; „dodatki" jak klapy kanalizacyj- 
' ne, (np. w Połczynie), głazy itp, 
Na każdym meczu musi być obec 
ny lekarz lub sanitariusz z ap
teczką. Zabezpieczenie opieki le
karskiej jest obowiązkiem gospo
darzy pod rygorem utraty pun
któw. Ponadto wszyscy zawodnicy 
muszą być zbadani przez leka
rza przed rozgrywkami i w czasie 
ich trwania (w marcu i lipcu).

Ważnym zadaniem dla sekcji 
jest walka z chuligaństwem I ka- 
perownictwem. Aby zapobiec 
ewentualnym kombinacjom, ter
min nadsyłania zgłoszeń wyzna
czyliśmy na 20 bm. Pozostał nam 
miesiąc czasu na dokładne spraw 
dzenie kart zgłoszeń I wyjaśnie
nie tych czy innych zastrzeżeń.

l Plany mamy duże. Będziemy Je 
mogli wykonać tylko wtedy, gdy 
oprzemy pracę o mocny aktyw, 
gdy wszystkie ogniwa będą z so
bą należycie współpracowały. 
Wierzymy, źe tak będzie. Wspom
niana na wstęp;e narada wyka-

I zoła bowiem, źe zdecydowana 
większość działaczy docenia Już 

, cel I znaczenie sportu w naszym 
i ustroju.

K r.YRFK
' nrzew. SPN WKKF w Koszalinie


